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Kazimierz Rynkiewicz

Jak różne mogą być spojrzenia
na nasz kraj i ostatnie zmiany po-
lityczne świadczyły wypowiedzi
czterech korespondentów zagra-
nicznych w Polsce w jednej z au-
dycji TV. Wypowiedzieli się dzien-
nikarze z Niemiec, Anglii, Ukrainy
i Francji - w osobie Bernarda Mar-
gueritte’a. Ten sympatyczny pan,
wielki przyjaciel Polski, od lat rela-
cjonujący nasze sprawy Francu-
zom, mówił w zupełnie innym to-
nie, niż pozostali. Z ogromnym
entuzjazmem wypowiadał się o
zapowiadanych przez rząd zmia-
nach, jakie mają w Polsce nastą-
pić, tak jakby to był rok 1980 lub
1989, a on po raz pierwszy znalazł
się w Polsce. A przecież był tu już
w tamtych latach i nadal kipiał za-
pałem. Poczułem nawet zawsty-
dzenie, że nam takiego entuzjazmu
brakuje, a przecież to my mamy
zmieniać swój kraj.

Najbardziej sceptyczny okazał
się korespondent londyńskiego Fi-
nancial Times, który krytycznie
odniósł się do wypowiedzi nowej
minister Teresy Lubińskiej, szcze-
cinianki, o „nieinwestycyjnych”
hipermarketach w naszym kraju.
Później opublikował w swojej ga-
zecie materiał, że hipermarkety nie
są mile widziane w Polsce. To
oczywiście nie wynikało z jego
troski o pracowników w tych sie-
ciach zatrudnionych, lecz z troski
o byt brytyjskiej sieci Tesco. Czy
nasi korespondenci z równą żarli-
wością bronią naszych interesów
na zachodzie? Wątpię.

Wracając do Bernarda Margu-
eritte’a; w pewnym momencie,
oponując przeciwko czarnowidz-
twu w opisywaniu sytuacji w Pol-
sce zapytał wręcz, z jakich pozycji
Polskę się poucza. Bo przecież nie
jest tak, że tylko w Polsce sprawy
są trudne. Na Ukrainie rozpadł się
obóz reformatorski (Juszczenki i
Tymoszenko), w Niemczech ko-
alicja wybrana jeszcze przed na-
szymi wyborami do tej pory nie
może stworzyć rządu, we Francji
już ponad tydzień trwają zamieszki
i rząd wydaje się bezsilny, a rozru-
chy rozlały się na Belgię i Niemcy
i mogą dalej, a w Anglii żyją w stra-
chu przed zamachami terrory-
stycznymi.

Europę ogarnął kryzys – mówił
Margueritte – i w tej sytuacji trud-
no pouczać Polskę, bo jaki wzór
moralny można jej zaproponować
do naśladowania? Wręcz odwrot-
nie, to Polska może coś pokazać
Europie, choćby to, że ludzie chcą
zmian i je powodują, głębokich
zmian, dlatego wybrali ten rząd, na
który można patrzeć z nadzieją, że
tych  zmian dokona. – mówił z
głębokim przekonaniem Francuz
przeciwstawiając się sceptycy-
zmowi, a raczej irracjonalnej nie-
chęci pozostałych.

Margueritte poruszył problem,
który drąży Europę i chyba nawet
nie do końca jej elity polityczne
zdają sobie sprawę, że jest. I nara-
sta. Ostatnie rozruchy we Francji
wydają się być pomrukiem nad-
chodzącej burzy. Być może za
chwilę urosną do rozmiarów par-
tyzanckiej lub regularnej wojny o
podłożu etnicznym, ale nie tylko.

W połowie lat dziewięćdziesią-
tych przez miesiąc byłem w Niem-
czech. Korzystając z okazji pod-
glądałem Europę. Przy doskonale
rozwiniętej technice słabo rozwi-
nięte stosunki społeczne. Enklawy
Turków. Rzesze obcokrajowców,
Murzynów, Serbów, Polaków,
wykonujących najgorsze roboty
lub pracujących na czarno. Kolega
zabrał mnie do Frankfurtu o półno-
cy, by pokazać dzielnicę uciech.
Na wjeździe dwie naćpane panien-
ki łapały klientów. Zwiedziłem

burdel; wchodzi się z ulicy, nor-
malne wejście, wszystko legalnie,
budynek dwupiętrowy. Idziemy w
kolejce po schodach na górę. Ko-
lega ostrzega, by się nie zatrzymy-
wać i nikogo nie zaczepiać. Na
piętrze drzwi do pokojów pootwie-
rane, na łóżkach siedzą dziewczy-
ny i czekają; małe, drobne Azjatki
i dobrze zbudowane Murzynki,
tylko jedna biała kobieta. Sznurek
facetów wędruje od drzwi do
drzwi, gęsiego, kierując się na dru-
gie piętro. Jedni wchodzą, inni
schodzą. Kto chce, wchodzi do
pokoju i zamyka drzwi. Wychodzi-
my na ulicę. Jest północ, ale ulice
rozświetlają lampy. Co jakiś czas
mijają nas policyjne patrole. Wata-
hy młodych mężczyzn o ciemnych
cerach.

Pytam, skąd ich tu tyle się
wzięło. Kolega tłumaczy, że to ro-
botnicy. Przyjechali do Niemiec z
Turcji, byłej Jugosławii, północnej
Afryki i Arabii zarobić na chleb. Z
dala od rodzin, samotni, przy-
jeżdżają nawet z odległych o sto
kilometrów miasteczek, szukając
rozrywek. Znajdują w takich dziel-
nicach. Tu można kupić narkoty-
ki, tu łatwo znajdują się homosek-
sualiści, tu łatwo można dostać
nożem. Różne ludzkie uczucia na
sprzedaż. Nawet niedrogo. Tak jak
w pip szołach, gdzie kobiety nago
tańczą przy rurach. Mężczyźni
wchodzą, piją piwo, gapią się, wy-
chodzą i tak cały czas. Ktoś ma

Europa poucza Polskê
(na œwiêto niepodleg³oœci)

rozpalony wzrok, ktoś martwy,
ktoś się ślini, ktoś właśnie odpłynął
w inne światy.

Widok setek samotnych męż-
czyzn o północy budzi grozę. To
społeczna bomba z opóźnionym
zapłonem. Teraz wybuchła we
Francji, Belgii, czuć wstrząsy w
Niemczech. Myślę, że to zaledwie
pomruki nadchodzącej burzy...

Kolega mówi, że jego ojciec po
wojnie nie wydał ani jednej marki
na produkty zagraniczne. Odbu-
dowywano wtedy niemiecką go-
spodarkę. On ma to w dupie. Ma
porsche, do Berlina jedziemy auto-
stradą 280 km na godzinę. Kombi-
nuje. Ma ekipę obcokrajowców,
którzy pracują na niego, na czarno
i za pół darmo. W ekipie jest jeden
starszy Niemiec. Jak ma okazję,
kradnie skrzynkę piwa, tak żebym
nie widział. Burzy mi jakiś mit. Na-
wet o tym nie wie.

Od tamtej pory minęło dziesięć
lat. Myślę, że jest gorzej. Bernard
Margueritte mówi o Polsce z ja-
kimś lekkim uniesieniem, jakby tu
znajdował natchnienie. Pośród
nas, marzących o Paryżu, Londy-
nie, Frankfurcie... Europie.
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Roznoszenie
ulotek

- szybko
- fachowo

Tel. 0507 126 422

W wyniku ogłoszonego przetar-
gu na obsługę kotłowni w Zespole
Szkół Ponadgimnazjalnych w Gryfi-
cach nie złożona została żadna ofer-
ta. Termin składania ofert upłynął z
końcem września br.         (r)

Uniewa¿niono
przetarg

Policjanci z Referatu Ruchu
Drogowego w Gryficach podejmuj¹
ofensywê na rzecz znacz¹cej
poprawy bezpieczeñstwa na drogach
naszego powiatu. Co chwilê niemal
elektryzuj¹ nas doniesienia o jakiejœ
tragedii na drodze i niestety
najczêstsz¹ przyczyn¹ tych zdarzeñ
jest b³¹d lub brak wyobraŸni
cz³owieka. Sytuacja na drogach
naszego powiatu nie stanowi
¿adnego wyj¹tku.

Poprosiłem kierującego Referatem
Ruchu Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Gryficach asp. sztab.
Mirosława Hendryka o przedsta-
wienie naszym czytelnikom działań
policji podejmowanych dla
poprawy bezpieczeństwa na
naszych drogach.

- Właśnie podsumowujemy
prowadzoną w okresie od 15
września do końca październi-
ka akcję której nadaliśmy kryp-
tonim „Pasy”. W określonych
dniach - głównie w czasie week-
endów w wytypowanych miej-
scach kontrolowaliśmy pojaz-
dy pod kątem zapinania pasów
bezpieczeństwa przez kierują-
cych i pasażerów, wynik akcji
jest przerażający, nałożyliśmy
204 mandaty karne, w 100
przypadkach ograniczyliśmy
się do pouczenia. W sumie tylko w tym
stosunkowo krótkim czasie stwierdzi-
liśmy 669 nieprawidłowości. Można
śmiało powiedzieć, że praktycznie co
drugi mniej więcej kierowca nie zapina
pasów bezpieczeństwa. Wygląda to
tak,  jakby ludzie nie zdawali sobie spra-
wy z niebezpieczeństwa, na jakie w ten
sposób się narażają. Ze statystyk wy-
padków drogowych jednoznacznie
wynika, że w wielu sytuacjach, gdyby

kierowcy i – co ważne – pasażerowie
mieli zapięte pasy bezpieczeństwa,
mieli szansę uniknąć poważnych obra-
żeń ciała lub nawet utraty życia. Jeździ-
my coraz częściej nowoczesnymi samo-
chodami wyposażonymi w baterie po-
duszek powietrznych i to jest zjawisko
pozytywne, ale jeśli w takim samocho-
dzie nie zapniemy pasów bezpieczeń-
stwa, to nawet przy drobnej kolizji te
poduszki zamiast chronić mogą okazać
się źródłem poważnych obrażeń ciała, i
trzeba o tym pamiętać zawsze, kiedy
wsiadamy do samochodu.

Jeżeli jesteśmy przy pasach to rów-
nież należy podkreślić, że pomimo sze-
rokich działań uświadamiających ciągle
wielu kierowców nie stosuje fotelików
do przewożenia w samochodzie dzieci

– zupełnie tak, jakby im nie zależało na
ich zdrowiu i życiu.

Przy tej okazji muszę też zazna-
czyć, że będziemy odchodzić od stoso-
wania w przypadkach stwierdzenia nie
zapiętych pasów bezpieczeństwa po-
uczeń i częściej stosować mandaty,
gdyż nasze doświadczenia pokazują, iż
kierowcy, wobec których ograniczono
się do pouczenia w większości przy-
padków w dalszym ciągu tych pasów

nie zapinają.
Szczególnie w okresie jesienno zi-

mowym, gdy wcześnie robi się ciemno,
duże znaczenie dla bezpieczeństwa na
drodze ma ustawienie świateł mijania,
które bardzo często oślepiają jadących
z przeciwka kierowców. Wielu ludzi
nie zdaje sobie sprawy, że każda nawet
drobna ingerencja w oświetlenie pojaz-
du jak na przykład prozaiczna wymia-
na żarówki może spowodować zmianę
w kształcie strumienia światła w re-
flektorze a wystarczy podjeżdżając do
garażu nawet na jego drzwiach spraw-
dzić, czy nasze światła są prawidłowo
ustawione.

W najbliższym czasie wspólnie z
funkcjonariuszami Izby Celnej będzie-
my prowadzić kontrole pojazdów i

przewożonych przez nie ładun-
ków w poszukiwaniu narkoty-
ków, w tym z użyciem specjalnie
szkolonych psów, a także kontro-
le stosowania w pojazdach niele-
galnego paliwa. Coraz częściej też
stosujemy mieszane patrole skła-
dające się z policjantów i funkcjo-
nariuszy Inspekcji Ruchu Drogo-
wego lub Żandarmerii Wojskowej,
co pozwala na zwiększenie ich ilo-
ści, a więc i większą skuteczność
prowadzonych akcji.

Chciałbym też ostrzec kie-
rowców poruszających się po dro-
gach w rejonie lasów, gdzie często
dochodzi do kolizji ze zwierzęta-

mi przebiegającymi przez jezdnię. Na-
leży koniecznie zmniejszyć prędkość i
skoncentrować uwagę na tym, co się
dzieje na drodze oraz w jej pobliżu.
Kolizja z dużym zwierzęciem, szcze-
gólnie przy dużej prędkości może mieć
bardzo poważne skutki również dla kie-
rowcy i jego samochodu.

Praca policji to oczywiście nie tylko
kontrole, ale również prewencja i profi-
laktyka. Stałą już formą działań w tym
zakresie są spotkania w szkołach w ra-
mach akcji „Jestem widoczny”. Ważne
jest, aby dzieci, ale oczywiście nie tylko
one, poruszając się po drogach pieszo
lub rowerem posiadały elementy odbla-
skowe, a najlepiej świecące własnym
światłem. Od pewnego czasu bez trudu
można zaopatrzyć się w takie świecące
mrugającym światłem lampki, które
pozwalają być widocznym dla kierow-
ców z dostatecznie dużej odległości,
pozwalającej uniknąć niebezpiecznych
sytuacji. - mówi asp. sztab Hendryk.

Te wszystkie działania policji są
oczywiście bardzo ważne i potrzebne.
Nasuwa mi się jednak nieodparta kon-
kluzja tej rozmowy: musimy my jako
kierowcy i użytkownicy dróg uświa-
domić sobie, że to nie od stanu dróg,
ale od naszej wyobraźni zależy nasze
bezpieczeństwo, zdrowie, a często
nawet i życie i o tym powinniśmy za-
wsze pamiętać zasiadając za kierow-
nicą samochodu.     Stanisław Razmus

Z DZIA£AÑ POLICJI

„DROGÓWKA” TO NIE TYLKO
PATROL Z RADAREM...

asp. sztab. Miros³aw Hendryk
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Powiatowy urz¹d Pracy
w Gryficach
384 35 06; 384 2934;
www.apraca.pl/szgr
dysponuje na dzieñ 7 listopada br.
nastêpuj¹cymi ofertami pracy

Gryfice
- kierowca kat. D – praca na terenie kraju
i za granicą
- kierowca kat. C+E – praca na terenie
kraju i za granicą
- spedytor – wyższe (transport lub
logistyka), dobra znajomość j. niemiec-
kiego, mile widziana znajomość j. an-
gielskiego
- specjalista ds. budowlanych (kierow-
nik ekipy remontowej) – średnie lub
wyższe, staż pracy mile widziany
- specjalista ds. nieruchomości – śred-
nie, prawo jazdy kat. B
- kierowca kat. C
- specjalista ds. marketingu – min. średnie
- mechanik pojazdów-elektromecha-
nik, blacharz, lakiernik – zawodowe,
staż pracy mile widziany, uregulowany
stosunek do służby wojskowej
- kierowca kat. C+E – staż pracy wyma-
gany w transporcie międzynarodo-
wym, świadectwo kwalifikacji, ważne
badania lekarskie
- mechanik samochodów ciężarowych
- szwaczka, krawcowa – precyzyjne
szybkie szycie na maszynach przemy-
słowych
- krojczy – umiejętność robienia wykro-
jów, obsługa noża elektrycznego
- kierowca kat. C+E – podstawowe lub
zawodowe, staż pracy min. 5 lat, zna-
jomość j. obcego
- żołnierz zawodowy (szeregowy) – gim-
nazjalne, sprawność fizyczna, uregulo-
wany stosunek do służby wojskowej
- podoficer zawodowy – min. średnie,
świadectwo dojrzałości, sprawność fi-
zyczna, uregulowany stosunek do służ-
by wojskowej
- robotnik budowlany – staż pracy
wymagany ok. 3 lat (umiejętności w
zawodach glazurnika, malarza oraz
montaż płyt regipsowych (praca w
delegacji – woj. zachodniopomorskie)
- operator koparki – staż pracy min. 2-
3 lata, uprawnienia do obsługi koparki
- brukarz, kierownik budowy – staż
pracy min. 4 lata, umiejętności wyceny
kosztorysowej
- murarz – płytkarz
- ślusarz – spawacz
- psycholog – wyższe, mile widziany
kurs oligofrenopedagogiki, ˝ etatu
- murarz – tynkarz; dekarz – blacharz;
glazurnik; spawacz hydraulik; robotnik
budowlany – kierunkowe, staż pracy
mile widziany
- pielęgniarka
- drukarz – średnie, staż pracy mile
widziany
- operator fadromy – uprawnienia, Ł34
- kierowca kat. B – dyspozycyjność,
osoba z Gryfic i okolic
- specjalista ds. kadr i płac – min. śred-
nie, min. 2 – 3 lata stażu w kadrach,
dobra znajomość obsługi komputera
- fryzjer – min. rok po kursie
- kosmetyczka – min. rok po kursie
- masażysta – min. rok po kursie
- sprzedawca - krawcowa
- koordynator sprzedaży – 1/2 etatu

Na wrześniowym posiedzeniu
zarządu powiatu unieważniony zo-
stał przetarg na remont pomieszczeń
przeznaczonych na Ośrodek Wspar-
cia dla Powiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie w Gryficach. War-
tość zamówienia ustalona została na
kwotę 163.934,42 zł, jednak bezpo-
średnio przed otwarciem zamawiają-

6 listopada w Galerii Feininger
Trzebiatowskiego Ośrodka Kultury
została otwarta wystawa “60-lecie
łowiectwa na ziemiach zachodnich”.
W pałacowej galerii zaprezentowano
trofea myśliwskie m.in. Koła Łowiec-
kiego BAŻANT, ŁOŚ, KNIEJA.

cy podał kwotę jaką zamierza prze-
znaczyć na sfinansowanie zamówie-
nia w wysokości 200tys. zł.

Termin składania ofert upłynął
23 września br. Złożona została
jedna oferta za kwotę 297.248,36
zł. Wartość przekraczała kwotę,
którą PCPR przeznaczyć może na
realizację tego zadania.

W związku z powyższym ogło-
szony został kolejny przetarg nie-
ograniczony na remont pomieszczeń
na Ośrodek Wsparcia. Termin skła-
dania ofert upłynął 14 października br.
Złożone zostały trzy oferty. Przetarg
unieważniono – wartość najtańszej
oferty przekraczała kwotę przezna-
czoną na realizację zadania.           (r)

Oprócz wspaniałych poroży,
skór, medalionów, koła wystawiły
swoje sztandary i kroniki, w któ-
rych zapisują wszystkie wydarze-
nia związane z działalnością
łowiecką.

Ciekawostką wystawy są trofea

antylop Pana Witolda Krzyżanow-
skiego zdobyte podczas safari.

 Wystawę można oglądać od
poniedziałku do piątku w godz.
8.00 - 16.00 w Trzebiatowskim
Ośrodku Kultury w Galerii Feinin-
ger. Zapraszamy

Uniewa¿niono przetargi

60-lecie łowiectwa na ziemiach zachodnich
WYSTAWA £OWIECTWA W TRZEBIATOWIE OTWARTA
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- sprzedawca – min. średnie, doświad-
czenie w handlu, prawo jazdy kat. B,
znajomość oprogramowania kompute-
rowego
- kierowca kat. C+E – umiejętność ope-
rowania dźwigiem leśnym
- przedstawiciel handlowy – uregulo-
wany stosunek do służby wojskowej,
prawo jazdy kat. B
- kierowca kat. C – magazynier – osobna
sprawna fizyczne, uregulowany stosu-
nek do służby wojskowej
- sprzedawca – sklep obuwniczy, oso-
by nie uczące się, orzeczenie o stopniu
niepełnosprawności
- barmanka – praca wieczorowa, osoba
z Gryfic.
- murarz
- sprzedawca
- sprzedawca – min. średnie, 1/2 etatu
Bêdzin
- pracownik ochrony – praca w Gryfi-
cach
Trzyg³ów
- mechanik samochodowy - zawodowe
Mechowo
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, dyspozycyjność
Trzebiatów
- psycholog – wyższe, psychologia
kliniczna
- brygadzista – średnie budowlane
- glazurnik, murarz, kierownik budowy
– doświadczenie wymagane. Praca na
terenie kraju.
- technik budowlany – techniczne bu-
dowlane, uprawnienia budowlane, pra-
ca w Dziwnowie
- dekarz – kierunkowe, staż pracy mile
widziany
- fryzjer – kierunkowe
- malarz
Trzebusz
- murarz
- tynkarz
P³oty
- spawacz – upr. Metoda 136MAG
- spawacz – upr. podstawowe do spa-
wania półautomatem spawalniczym (w
osłonie gazów ochronnych)
- sprzedawca – min. zawodowe, staż
pracy mile widziany
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, upr na dźwig.
- informatyk-ekonomista
- cieśla, dekarz, murarz – staż pracy mile
widziany
- mechanik samochodowy – zawodo-
we, min. 5 lat stażu
Lisowo
- dojarz
- oborowy - traktorzysta
Sowno
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji, staż pracy min. 1 rok
- mechanik – osoba pobierająca rentę z
tyt. niezdolności do pracy lub pobiera-
jąca emeryturę
Makowice
- kierowca kat. C+E – staż pracy wyma-
gany, świadectwo kwalifikacji, praca na
terenie kraju.
Wyszobór
- kierowca kat. C+E – świadectwo kwa-
lifikacji
Rewal
- kucharz
- kelner

Ci, którzy spodziewali się dobrej
zabawy, na pewno się nie zawiedli.
Autor zaproponował kurs savoir-vivre
na wesoło i wiele innych atrakcji. Za-
bawa była obopólna, a na zakończenie
chętni mogli uzyskać autograf lub oso-
bistą dedykację na właśnie kupionej
nowej książce autora.

Pan Grzegorz Kasdepke jest już
uznanym autorem. W jego dorobku lite-
rackim znajdziemy takie pozycje jak
„Kasperiada”, wyróżniona w konkursie
na Dziecięcy Bestseller roku 2001 i za
którą w 2002 roku otrzymał Nagrodę
Literacką im. Kornela Makuszyńskie-
go. Pozycja pt. „Co to znaczy, czyli 101
zabawnych historyjek, które pozwolą
zrozumieć znaczenie niektórych po-
wiedzeń” – w roku 2003 wyróżniona
została nagrodą Edukacja XXI. Dwa ty-
godnie temu ukazała się druga część tej
książki zalecanej przez pedagogów.

Przed spotkaniem poprosiłem pana
Grzegorza o kilka słów dla czytelników
naszej gazety.

- Jestem autorem książek dla dzieci,
przez wiele lat byłem redaktorem na-
czelnym „Świerszczyka” – takiego pi-
sma dla dzieci. Moje zainteresowanie li-
teraturą dziecięcą pojawiło się po uro-
dzeniu się mojego syna. Wcześniej, jako
młody człowiek, pisałem abstrakcyjne
baśnie. Gdy pojawił się mój syn zrozu-
miałem, że baśń to nie musi być jakiś
krasnolud, ale że leży ona w drugim
pokoju i właśnie robi w pieluchy – mam
dla kogo i o kim pisać. Staram się po-
ważnie traktować moich młodych czy-
telników. Piszę książki obyczajowe, ale
staram się, aby były one pogodne. Piszę
dzieciom o wszystkich sprawach, a w
zasadzie to piszę dzieciom i ich rodzi-
com. Wcześniej, czytając swojemu sy-
nowi różne książki zdarzało się, że przy
niektórych zasypiałem z nudów, dlate-
go też staram się, aby moje książki tra-
fiały do dzieci i ich rodziców. Moja
najnowsza książka, mimo, że opowiada
o trudnej sytuacji dziecka, którego ro-

dzice się rozwodzą, jest jednak również
pogodna, ma pokazać, że to jednak nie
koniec świata, choć dotyczy trudnego
problemu, ale dzieci oczekują na takie
książki. Jakiś czas temu na spotkaniu w
Opolu siedmioletnie dzieci zamówiły u
mnie romans dla dzieci. Najpierw się
bardzo śmiałem - jaki romans? Ale po-
tem pomyślałem, że to jednak kapitalny
pomysł, nikt w Polsce nie napisał jesz-

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA

Spotkanie
z pisarzem dla dzieci

cze romansu dla dzieci. Często właśnie
dzieci podsuwają pomysły na to, co
mam pisać – dzieci albo mój syn, z któ-
rym mam „spółkę autorską” – on łobu-
zuje, a ja mam o czym pisać.

Najbliższe plany? – To właśnie ten
romans, który ukaże się niebawem w
wydawnictwie Santorski i Spółka.

Dziękuję za rozmowę.
       Stanisław Razmus

8 listopada czytelnia
dla dzieci Miejskiej
Biblioteki Publicznej
zape³ni³a siê po brzegi
m³odymi czytelnikami,
oczekuj¹cymi na spotkanie
z panem Grzegorzem
Kasdepke
– autorem wielu ksi¹¿ek
adresowanych g³ównie
do m³odych czytelników.
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OFERTY
PRACY PUP

Trzêsacz
- recepcjonistka – średnie hotelarskie,
dobra znaj, j. niem. lub ang.

Pustkowo
- operator koparki i ładowarki – staż
pracy wymagany

Pogorzelica
- recepcjonistka – min. zawodowe, staż
pracy mile widziany, dobra znajomość
j. niemieckiego
- kierownik sali – minimum średnie,
znajomość j. niemieckiego
- ratownik wodny - uprawnienia
- kucharz – staż pracy
- elektryk – upr. do 1KV, staż pracy
wymagany
- hydraulik
- terapeuta – kierunkowe lub średnie,
staż pracy mile widziany, podst. j. nie-
mieckiego, osoba komunikatywna
- pielęgniarka - kierunkowe
- recepcjonista
- szef kuchni – min. zawodowe gastro-
nomiczne + upr. kuchmistrza lub śred-
nie zawodowe gastronomiczne, staż
pracy wymagany min. rok w zawodzie

Pobierowo
- kosmetyczka - znajomość j. niemiec-
kiego
- barman, fryzjer, kelner – zawodowe
lub średnie, staż pracy min. 5 lat
- pracownik kulturalno – oświatowy,
recepcjonistka – znaj. j. niemieckiego
- recepcjonista – biegła znajomość j.
niemieckiego
- kucharz – min. 4 lata w zawodzie
kucharza, kuchnia tajska, azjatycka,
znaj. j. angielskiego
- opiekunka do dziecka - pedagogika
- kierowca kat. D
- kelnerka, sprzątaczka, pomoc kuchen-
na – znajomość języka niemieckiego
- kucharz – staż pracy wymagany, pra-
wo jazdy kat. B

Szczecin
- robotnik budowlany, murarz – staż
pracy mile widziany Praca w Niechorzu
Restauracja Bałtyk. Zakwaterowanie
zapewnione.
- kierowca kat. C+E – praca na terenie
kraju

Lêdzin-Karnice
- fryzjer damsko-męski – min. zawodo-
we, wykształcenia w zawodzie, praca w
OWS „Sandra”

Wrzosowo- pracownik do pracy przy
koniach – staż pracy mile widziany

Brojce
- kierowca kat. D – akt. badania lekar-
skie, staż pracy mile widziany, prawo
jazdy kat. D

Oœciêcin
- rozbieracz mięsa – min. zawodowe,
staż pracy mile widziany, akt. badania
lekarskie

Œwierzno
- piekarz – staż pracy min. 4 lata w
zawodzie
- wędzarz - doświadczenie

Wszystkie prace są od samego
początku do końca wykonywane
ręcznie przez pacjentów. Ceny
sprzedawanych wyrobów nie są
wygórowane, wahają się od około 5
do 25 złotych – to naprawdę nie jest
dużo biorąc pod uwagę sposób
wykonania i to, jak one się prezen-
tują. Prace te są całkowicie nietypo-
we i niepowtarzalne, z pewnością
nikt nie znajdzie drugiej takiej pracy
w żadnym sklepie, nawet  najbardziej
markowym. Obecnie sprzedawane

NIEPOWTARZALNE
DZIEŁA SZTUKI
Od kilku dni na parterze
gryfickiego szpitala,
w przejœciu z przychodni
do szpitala, jest ustawione
stoisko, na którym
sprzedawane s¹ prace
wykonywane przez pacjentów
oddzia³u Psychiatrii Szpitala
w Gryficach. Ca³y dochód ze
sprzeda¿y „dzie³” jest
przeznaczany na zakup
materia³ów potrzebnych
podczas terapii zajêciowej.

prace miały tematykę jeszcze typo-
wo jesienno-letnią.

Panie, które zajmują się sprze-
dażą – Karolina Stelmach i Marze-
na Woszczyno – są instruktorami
terapii zajęciowej; nadzorują tak-

że wykonywanie prac. Jak mówi
pani Karolina, już teraz trwają
przygotowywania prac na kier-
masz o tematyce świątecznej, któ-
ry już na początku grudnia będzie
dostępny w sprzedaży.     Żwirek

Karolina Stelmach
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Przygotowaniom do integracji Pol-
ski z Unią Europejską towarzyszyły
oczekiwania na rzekę pieniędzy, która
po akcesji wpłynie do Polski, w tym do
samorządów. Z tymi oczekiwaniami
wiązały się obawy, czy polskie samo-
rządy są zdolne do absorpcji tak znacz-
nych środków. Z chwilą przystąpienia
Polski do Unii Europejskiej jednostki
samorządu terytorialnego mogą apliko-
wać o środki pochodzące z funduszy
strukturalnych. Fundusze te stanowią
wyzwanie, a zarazem są wielką szansą
dla gmin.

Pozyskanie środków przez gminę
wymaga spełnienia wielu wymogów
związanych zarówno z opracowaniem
wysokiej jakości dokumentów projek-
towych jak i stworzeniem systemu ad-
ministracyjnego, zdolnego do zarzą-
dzania projektami współfinansowany-
mi z funduszy strukturalnych. Za każ-
dym razem jest to związane z opraco-
waniem i skompletowaniem wielu do-
kumentów stanowiących zazwyczaj
załączniki do wniosku, na podstawie
których komisje oceniające wniosek
podejmują decyzje o przyznaniu dofi-
nansowania na realizację projektu.

Źródłem finansowania, po które
sięgnęła Gmina Gryfice jest Europejski
Fundusz Rozwoju Regionalnego, któ-
rego głównym zadaniem jest niwelowa-
nie dysproporcji w poziomie rozwoju
regionalnego krajów należących do Unii

Europejskiej. Europejski Fundusz
Rozwoju Regionalnego współfinan-

sowuje projekty realizowane w
ramach kilku programów opera-

cyjnych. Programem, z które-
go skorzystała G m i n a

G r y f i c e jest Zin-
t e - growany

P r o -
g r a m

Opera-
cyjny Roz-

woju Regionalne-
go. Jego strate-
gicznym celem jest
“tworzenie warun-

ków wzrostu
konkurencyj-

ności re-
g ionów

oraz przeciwdziałanie marginalizacji
niektórych obszarów w taki sposób, aby
sprzyjać długofalowemu rozwojowi go-
spodarczemu kraju, jego spójności eko-
nomicznej, społecznej i terytorialnej
oraz integracji z Unią Europejską”.
Dzięki środkom finansowym z tego
programu Gmina Gryfice mogła roz-
począć realizację projektu “Rewita-
lizacja obiektów dziedzictwa kulturo-
wego w Gryficach”.

Przedmiotem projektu jest renowa-
cja budowli o wartości architektonicz-
nej i znaczeniu historycznym znajdują-
cych się na terenie miasta Gryfice oraz
ich adaptacja na cele kulturalne, społecz-
ne i gospodarcze. Realizacja projektu
została podzielona na trzy etapy. Pierw-
szy etap zakładał remont Wysokiej Bra-
my, drugi etap remont Bramy Kamiennej
wraz z przyległą kamieniczką oraz re-
mont Baszty Prochowej i Kaplicy Św.
Jerzego znajdującej się na cmentarzu, w
etapie trzecim planuje się odnowienie
murów obronnych i przebudowę Placu
Zwycięstwa. Podział projektu na etapy
pozwolił na ubieganie się o dofinansowa-
nie w trzech kolejnych latach przyzna-
wania środków z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego w ramach
działania 3.2 – obszary podlegające re-
strukturyzacji, ujętego w Zintegrowa-
nym Programie Operacyjnym Rozwo-
ju Regionalnego. Zgodnie z wytycz-
nymi tego programu jednostki sa-
morządu terytorialnego mogą
ubiegać się o dofinanso-
wanie w wysokości
do 75% wydat-
ków kwalifi-
k o w a n y c h
projektu.

G m i n a
Gryfice w ra-
mach pierw-
szego naboru
wniosków, w
d n i u
22.07.2004 r.,
złożyła wnio-
sek aplikacyj-
ny o dofinanso-
wanie pierw-
szego etapu re-
witalizacji, ja-

kim był remont Wysokiej Bramy. Przed-
miotem projektu była kompleksowa re-
nowacja i adaptacja dla celów turystycz-
no-kulturalnych obiektu Wysokiej Bra-
my, gdzie w wyniku adaptacji powstały
dwie sale wystawowe; jedna – muzealna,
druga – galeria sztuki współczesnej oraz
punkt informacji turystyczno-kultural-
nej. Wniosek po ocenie merytoryczno-
formalnej uzyskał 43 na 52 możliwych
do uzyskania punktów. Uchwałą Zarzą-
du Województwa projekt otrzymał do-
finansowanie ze środków Europejskiego
Funduszu Rozwoju Regionalnego dla
działań Priorytetu III Zintegrowanego
Programu Operacyjnego Rozwoju Re-
gionalnego w wysokości 330.337 zł.
Całkowity koszt projektu wyniósł
440.316 zł. Pozostała kwota - 110.079 zł
została pokryta ze środków budżetu
Gminy Gryfice. W dniu 30.09.2005 r.
odbył się odbiór techniczny obiektu. W
obecnej chwili trwają prace związane z

gromadzeniem eksponatów do mu-
zeum oraz kompletowanie prac pla-
stycznych do galerii.

W ramach kolejnego naboru
wniosków Gmina Gryfice w dniu
14.01.2005 r. złożyła wniosek apli-
kacyjny na II etap rewitalizacji.
Etap ten polegać będzie na remon-
cie Kamiennej Bramy wraz z
przyległą kamieniczką, gdzie

zostanie utworzony pensjo-
nat z miejscami noclego-

wymi, punktem
informacyj-

n o - r e -

Jesteœmy gotowi do dalszych dzia³añ

CO KRYJE SIÊ ZA T¥ BRAM¥ ?
– OTWIERAMY, ZOBACZCIE

cepcyjnym oraz sala szkoleniowa. W ra-
mach drugiego etapu wyremontowana
zostanie również Baszta Prochowa, któ-
ra stanowić będzie turystyczny punkt
widokowy oraz wykorzystywana bę-
dzie do prezentacji naściennej czasowych
wystaw muzealnych i artystycznych
oraz przeprowadzony będzie remont Ka-
plicy Św. Jerzego, która oprócz dotych-
czasowej funkcji pogrzebowej pełnić bę-
dzie rolę lapidarium. Złożony wniosek
pomyślnie przeszedł ocenę meryto-
ryczną i formalną, otrzymał 95,51%
punktów i znalazł się na I miejscu listy
rankingowej stworzonej przez Panel Eks-
pertów oceniający wniosek. Uchwałą Za-
rządu Województwa projekt został wy-
brany do dofinansowania ze środków Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego dla działań Priorytetu III Zinte-
growanego Programu Operacyjnego Roz-
woju Regionalnego. Całkowity koszt
projektu wynosi 1.577.559,00 zł. Z tego
Gmina Gryfice otrzyma dofinansowanie
ze środków Europejskiego Funduszu
Rozwoju Regionalnego w wysokości
1.183.169,20 zł. Gmina Gryfice jest
obecnie w trakcie przygotowywania do-
kumentów niezbędnych do podpisania
umowy o dofinansowanie. Pozostała
kwota zostanie pokryta ze środków bu-
dżetu Gminy Gryfice (możliwe jest rów-
nież otrzymanie 10% wartości projektu
tj. 157.755,89 zł z budżetu państwa, o co
gmina czyni starania). Rozpoczęcie reali-
zacji II etapu projektu przewiduje się na
II kwartał 2006 r,  zakończenie – II kwar-
tał 2007 r.

Gmina Gryfice jest przygotowana do
złożenia wniosku aplikacyjnego na III

etap projektu rewitalizacji, jednak uza-
leżniona jest otwarciem naboru wnio-
sków przez Instytucję Zarządzającą
Zintegrowanym Programem Operacyj-
nym Rozwoju Regionalnego.

Realizacja opisanego projektu
jest dowodem na to, że Gmina
Gryfice jest odpowiednio przy-
gotowana zarówno meryto-
rycznie jak i instytucjonal-
nie do skutecznego pozy-
skiwania funduszy

strukturalnych
z Unii Euro-

pejskiej. (um)

Str. 7



Str. 8 gazeta gryficka 9.11.2005 r.ŒWIÊTO NIEPODLEG£OŒCI

Czesława Burzyńskiego pozna
łem pod koniec lat 90. Mieszkał

w Goleniowie. Opowiedział historię,
która często przypomina mi się, gdy
zbliża się Święto Niepodległości. My-
ślę wtedy o wielu takich jak on, którzy
nie doczekali upragnionej niepodległo-
ści. On miał szczęście, dożył wolności.
Jednak jakże gorzkiej, bo zabrakło w
niej sprawiedliwości. Odwiedziłem go
kilka razy w domu. Zawsze witał mnie
z uśmiechem. Drobna, wychudła po-
stać, jakby szykowała się do odejścia.
Powoli tracił wzrok, ale uścisk dłoni
miał mocny, umysł przytomny i emanu-
jące ciepło. Mieszkał z żoną w bardzo
skromnie urządzonym mieszkaniu.
Stare meble świadczyły, że czas dla nich
się zatrzymał. W styczniu 2000 roku
podarował mi napisaną przez siebie
książkę, z dedykacją „Losy poszcze-
gólnych ludzi tworzą historię własnego
narodu”. Myślę, że właśnie tak rozu-
miał swoje życie. Opisał w niej 10 lat
swojej tułaczki, od aresztowania w
1947 roku przez NKWD w Suwałkach,
wywóz do ZSRR, dwa wyroki śmierci
i czekanie pod celą, pobyt w obozach
Workuty i powrót do Polski w 1957.
Osiadł w Goleniowie, gdzie był skrom-
nym urzędnikiem. Gdy w 1989 roku od-
zyskaliśmy wolność, myślał, że wraz z
nią nastanie prawda i sprawiedliwość.
Srodze się zawiódł, ale chyba nie zwąt-
pił. Pomimo swojej kruchej postury był
duchowym mocarzem. Pomimo swojej
skromnej pozycji społecznej miał od-
wagę rzucić wyzwanie swojemu
oprawcy, bardzo wysoko postawione-
mu szefowi MSW gen. Mirosławowi
Milewskiemu. Mocował się sam z dwo-
ma totalitaryzmami i wygrał. Myślę, że
umierając nie doczekawszy sprawiedli-
wości czuł jednak spokój, bo zrobił, co
mógł. Poruszył nasze sumienia. Zosta-
wił świadectwo swojego heroicznego
życia, pokazujące granice ludzkiej wia-
ry, ile człowiek może przejść i jej nie
stracić. Jak można unieść ciężar życia i
pozostać sobą. Niech to Święto Nie-
podległości będzie mu dane.

Poniższy opis w jakiś sposób uzu-
pełnia naszą wiedzę o współczesności
i wpisuje się w dyskusję o naszej przy-
szłości. Oddaję głos Czesławowi Bu-
rzyńskiemu, później dziennikarzom,
którzy, po jego śmierci, śledzili dalsze
losy jego sprawy, aż do jej niespodzie-
wanego zwrotu.

Wyrządzona tak wielka krzywda
bez popełnionej winy tkwiła bo-

leśnie w moim umyśle. W roku 1960
pojechałem do Lipska zasięgnąć infor-
macji o Mirku M. Według słów Józefa
Eksterowicza, Mirosław M. był w szko-
le partyjnej KGB w Moskwie i jest w
Warszawie w MSW. Te same słowa po-
wtórzył mi znajomy z Lipska Bronisław
Kanriłowicz, a także były woźny Józef
Rybko. Śledziłem dalsze posunięcia
owego służalca mafii imperializmu
stalinowskiego. W latach 70-tych jego
imię i nazwisko figurowało w Zarządzie
Głównym ZBOWiD w Warszawie, o
czym donosiła prasa ZBOWiD-u. Na
początku lat osiemdziesiątych jako ge-

nerał minister spraw wewnętrznych w
PRL latał do Afganistanu, o czym pisała
prasa i informowały audycje radiowe.
Wiedziałem dobrze, że nie mam żadnych
szans dochodzić swoich praw i postawić
przed sądem za bezprawne mnie aresz-
towanie i nielegalne przekazanie do rąk
NKWD.

Przyszły rządy premiera Mazowiec-
kiego; wszyscy głosili o sprawiedli-
wości i odpowiedzialności tych, którzy
do tak wielkiej ruiny doprowadzili
naszą Ojczyznę. 30 października 1989
r. napisałem skargę do Ministra Spra-
wiedliwości III RP Aleksandra Bent-
kowskiego Jednakże odpowiedzi do lu-
tego 1990 r. nie otrzymałem.

Za pomocą senatora Bi-
lickiego w Szczecinie napi-
sałem do Senackiej Komisji
Praworządności i Praw
Obywatela. W końcu lutego
1990 r. zostałem zawiado-
miony, że sprawa została
skierowana do Głównej Ko-
misji Badania Zbrodni Hi-
tlerowskich w Polsce
(GKBZH). Na początku
marca 1990 r. otrzymałem
zawiadomienie z Wojewódz-
kiej KBZH z Białegostoku,
że mnie przesłucha proku-
rator w Goleniowie jako
świadka (nie poszkodowa-
nego). W kwietniu przesłuchał mnie i
żonę prokurator w Goleniowie.

W listopadzie znowu wysłałem skar-
gę do ministra Bentkowskiego. W grud-
niu 1990 r. zawiadomiono mnie, że
sprawę przekazano do Głównej Komi-
sji Zbrodni Przeciwko Narodowi Pol-
skiemu. W lutym 1991 r. zostałem
zawiadomiony w WKBZPNP z Białego-
stoku, że mnie przesłucha prokurator w
Goleniowie. W marcu 1991 r. przesłu-
chał mnie ten sam prokurator w
Goleniowie. W lipcu zjawił się u mnie
drugi prokurator z Goleniowa w celu
przesłuchania. Na moje pytanie - Kto
zlecił te przesłuchanie? - Odpowiedział:
Wojewódzka Prokuratura w Suwał-
kach, prokurator Wiesław B. - Znowu
cisza.

W lutym 1992 r. na interwencję re-
daktora z Polskiego Radia p. Alicji M.
otrzymałem pismo z GKBZPNP w War-
szawie, że sprawa jest rozpatrywana.

W lutym 1992 napisałem skargę do
premiera Olszewskiego. Wszystkie do-
kumenty zostały mi zwrócone przez kie-
rownika specjalistycznego.

W marcu 1992 miałem tajemniczy
telefon. Podniosłem słuchawkę; usły-
szałem: “Czy to mieszkanie Burzyń-
skich?” Na moją odpowiedź - Tak - usły-
szałem: „Proszę zaniechać wszelkich
roszczeń z pobytu w łagrach”. Na moje
pytanie - Kto mówi? - ktoś odłożył słu-
chawkę. Zgłosiłem to prokuratorowi w
Goleniowie. Prokurator powiedział, że
ten telefon nie może być poszukiwany,
gdyż to będzie „szukanie igły w stogu
siana”.

W kwietniu 1992 r. napisałem do
Ministra Sprawiedliwości Chrzanow-
skiego - odpowiedzi nie otrzymałem.

W 1994 napisałem do prezydenta III

RP Lecha Wałęsy, ten przekazał do Mi-
nisterstwa Sprawiedliwości Cimosze-
wicza. Z Ministerstwa Sprawiedliwości
otrzymałem wiadomość, że sprawę
przekazano do GKBZPNP w Warsza-
wie. Czekałem.

We wrześniu 1995 r. z polecenia
Prokuratury Wojewódzkiej w
Białymstoku przesłuchano mnie znowu
w prokuratorze w Goleniowie, szczegó-
łowo, cały życiorys. W październiku
1996 r. przyjechał Prokurator Woje-
wódzki z Białegostoku z psychologiem;
przesłuchanie trwało od godz. 10 do 20.

W lutym 1997 r. zostałem zawiado-
miony, że śledztwo zawieszono. Zażą-

dano dokumentacji z mojego procesu
w Mińsku w 1947 r. W lutym 1998 r.
otrzymałem zawiadomienie z Proku-
ratury Wojewódzkiej z Białegostoku,
że sprawa została skierowana do
Sądu Rejonowego w Giżycku. Z sądu
otrzymałem wezwanie na dzień 18
maja 1998 r.

We wtorek, 19 maja 1998 r. ukazał
się artykuł Daniela Walczaka w gazecie
„Życie” „MILEWSKI PRZED SĄ-
DEM”, cytuję:

„Członek byłego Biura Polityczne-
go KC PZPR i były wice szef MSW Mi-
rosław Milewski przed sądem. Jako 17-
letni ubek miał „wydać NKWD żołnie-
rza Armii Krajowej.

„Pozbawił wolności i wydał wła-
dzom obcego państwa” - taki akt oskar-
żenia odczytano w procesie Mirosława
Milewskiego, byłego członka Biura Po-
litycznego KC PZPR i szefa MSW. Były
dygnitarz PRL jest oskarżony przez
prokuraturą w Giżycku o wydanie żoł-
nierza AK w ręce NKWD w 1947 r. Mi-
lewski był w 1947 r. referentem Woje-
wódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu-
blicznego w Białymstoku. Sam mówi, że
już od 16. roku życia służył w służbach
specjalnych. 20 marca 1947 r. we wsi
Milki aresztował byłego żołnierza AK
Czesława B.

Przez kilka dni AK-owiec był trzy-
many w więzieniu, chociaż od pewnego
czasu obowiązywała już amnestia dla
członków niepodległościowego podzie-
mia. Kilka dni później Milewski zako-
munikował żołnierzowi, że wychodzi na
wolność. Oddano mu sznurówki, pienią-
dze i pasek od spodni. Ale zamiast wol-
ności na Czesława B. czekało NKWD.
Milewski sam wepchnął AK-owca do

pokoju, w którym czekali NKWDziści.
Czesław B. spędził 10 lat pracując

katorżniczo w Workucie.
- Nigdy nikogo nie przekazywałem

władzom obcego państwa. - bronił się
Milewski na rozpoczętym wczoraj w
Giżycku procesie. - Nie potrafię powie-
dzieć, skąd poszkodowany obciąża
mnie takimi stwierdzeniami. Dodał, że
nigdy nie współpracował z NKWD.
Wtedy sąd odczytał pismo szefa rejono-
wego UB w Augustowie zawierające
takie informacje: „współpracował ze
Smiersz (jednostki NKWD działające
na terenach okupowanych przez So-
wietów)”, po jego zeznaniach Sowieci

aresztowali wielu AK-owców.
W aktach znalazło się też

własnoręczne oświadczenie
Milewskiego, w którym opisu-
je swoją funkcję w Smierszy:
nie umundurowanego wywia-
dowcy i tłumacza.

- To nieprawda - zaprze-
czał Milewski, wytłumaczył,
że pismo miało go uchronić
przed grożącym mu w pewnym
momencie więzieniem.

Dodał, że jego sekcja w
UB zajmowała się przestęp-
stwami w handlu uspo-
łecznionym i pracą śledczą się
nie zajmował. Jednak w ak-
tach znalazło się sprawozda-

nie z działalności sekcji z 1946 r.,
gdzie przy kilku nazwiskach areszto-
wanych osób są adnotacje: kara
śmierci, w tym również za „przyna-
leżność do AK”. Sprawozdanie koń-
czy się informacją, że „liczba
aresztowanych przekazanych do
władz sowieckich - 7”.

- To absolutna nieprawda. - zdecy-
dowanie zaprzeczał Milewski. Proces
odroczono bez terminu, bowiem lekarze
muszą najpierw zbadać chorego, 80-
letniego Czesława B. Wtedy okaże się,
czy będzie mógł zeznawać przed sądem.
Jeśli nie - sędziowie pojadą do niego.

17-latek w UB
Działalnością UB w Augustow-

skiem i Suwalskiem prokuratura
zainteresowała się już na początku lat
90. Wszczęto wtedy śledztwo w sprawie
gigantycznej obławy sił NKWD, Armii
Czerwonej, UB i Ludowego Wojska
Polskiego na żołnierzy Armii Krajowej,
przeprowadzonej w lipcu 1945 r. W jej
trakcie zginęło około pół tysiąca osób -
dotąd odnaleziono tylko kilkadziesiąt
mogił.

Prokuratorzy trafili wtedy na na-
zwisko Milewskiego. On sam przyznał,
że jako 17-letni funkcjonariusz UB
uczestniczył w obławie, ale nie wiedział,
co stanie się z zatrzymanymi.

Późniejszy generał karierę kontynu-
ował od 1962 r. w centrali MSW, by
wreszcie w 1971 roku zostać wicemini-
strem MSW i członkiem KC. Ten okres
życia Milewskiego również okazał się
dla prokuratury ciekawy.

Człowiek z „Żelaza”
W latach 1968-71 polski wywiad

przeprowadził na Zachodzie opera-
cję „Żelazo”. W krajach za żelazną
kurtyną założono firmy oraz

Do¿y³ wolnoœci, nie doczeka³

Zespó³ murarski w kopalni nr 30 w Workucie.
Cz. Burzyñski w ostatnim rzêdzie z prawej. Lipiec 1955 r.
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przedsiębiorstwa i - jak w sensacyjny
m filmie - pod ich płaszczykiem doko-
nywano oszustw ubezpieczeniowych,
włamań i rabunków.

W efekcie do Polski trafiło blisko
200 kg złota i drogich kamieni. W tym
czasie Milewski stał na czele Departa-
mentu I MSW - zajmującego się wy-
wiadem.

W roku 1990 zaaresztowano 5 wy-
sokiej rangi oficerów MSW - wśród nich
Milewskiego. Zarzucono mu „przyjmo-
wanie korzyści majątkowych w wielkich
rozmiarach”. Po trzech tygodniach
generał został jednak zwolniony, a
śledztwo umorzono z powodu przedaw-
nienia.»

Dnia 27 listopada 1998 r. z polece-
nia Sądu w Giżycku Sąd Rejonowy w
Goleniowie mnie przesłuchał. 17 marca
1999 przesłuchano świadków w Au-
gustowie. 18 kwietnia 1999 r. przesłu-
chanie świadków w Giżycku; adwokat
Milewskiego użył swego fortelu i spra-
wę przesunięto na 18 maja; i znowu
przesunięto na 18 czerwca i wyroku nie
ma. Dodatkowe, wymyślone dokumenty
przez adwokata nie dotarły i sprawa za-
wisła w powietrzu. Końcowego terminu
nie można przewidzieć. A mnie chodziło
tylko o to: Czy w Polsce Praworządnej,
Sprawiedliwej, Polsce Prawa istnieje
sprawiedliwość? Ludzie takiego pokro-
ju wspierali najokrutniejszego wroga
Narodu Polskiego, jakim była mafia im-
perializmu stalinowskiego. To za po-
mocą takich ludzi przez 45 lat Naród
Polski był zniewolony. Być w służbie
wroga, przeciwko własnemu narodowi,
takich ludzi w każdym państwie nazy-
wają zdrajcą. A naród Polski dla służal-
ców stalinowskich płaci generalską
emeryturę w granicach 4000 zł. Za co?
- Drogi czytelniku! Pomyśl i znajdź
własną odpowiedź.

     Czesław Burzyński

Jak dalej potoczyła się sprawa Bu
rzyńskiego? Tygodnik „Wprost”

opublikował 19 grudnia 2004 artykuł
Marcina Dzierżanowskiego „WPAD-
KA GENERAŁA BEZPIEKI”.

„W moskiewskich archiwach odna-
leziono sensacyjny dokument sprzed
57 lat, który obciąża Milewskiego.
Sprawa dotyczy żołnierza AK Czesła-
wa Burzyńskiego, który w 1947 r. zo-
stał zatrzymany przez funkcjonariu-
szy UB w Giżycku. Po dziewięciu
dniach przekazano go w ręce NKWD, a
sowiecki sąd skazał go na 20 lat łagrów.
Gdy w 1957 r. Burzyński wrócił do
kraju, twierdził, że aresztował go wła-
śnie Milewski. Trzy lata temu sąd w
Giżycku oczyścił Milewskiego z za-
rzutów w sprawie aresztowania i tortu-
rowania Burzyńskiego. - W wyniku
tortur pokrzywdzony stracił wzrok i
nie mógł rozpoznać swego oprawcy
przed sądem. Powołaliśmy biegłego
psychologa, który stwierdził, że opisy-
wana przez Burzyńskiego osoba odpo-
wiada zdjęciom Milewskiego z tamtego
okresu. To jednak nie było dla sądu
wystarczającym dowodem - tłumaczy
prof. Witold Kulesza, wiceprezes IPN.

Prokuratorom IPN udało się odna-
leźć w rosyjskich archiwach wyrok
sowieckiego sądu z 1947 r., w którym na
poczet kary 20 lat katorgi zalicza się...
dziewięć dni spędzonych w UB w Gi-
życku. - Ten dokument podważa wer-
sję oskarżonego, który utrzymywał, że
z tą sprawą nie ma nic wspólnego -
wyjaśnia prokurator Dariusz Olszew-
ski, dyrektor pionu śledczego biało-
stockiego IPN.”

Jednak ta historia ma puentę. Trzy
tygodnie temu, po odnalezieniu

dokumentów, ponownie dochodzi do
rozprawy sądowej i tu następuje nie-
spodziewany zwrot, który relacjonuje
Tomasz Kubaszewski z datą
14.10.2005 r. na łamach Kuriera Podla-
skiego.

„Emerytowany generał Mirosław
M., pochodzący z Lipska nad
Biebrzą, przyznał się wczoraj przed
giżyckim sądem do tego, że w 1947
roku zatrzymał byłego akowca. Przez
prawie dziesięć lat zapewniał, że jest
niewinny. (...) 15 lat temu Czesław
Burzyński, nieżyjący już mieszka-
niec jednej z podszczecińskich miej-
scowości, oskarżył M. o to, że wiosną
1947 roku zatrzymał go w podgiżyc-
kich Miłkach. (...) Akt oskarżenia w
tej sprawie trafił do sądu w 1998 roku.
Po dwóch latach procesu generał, któ-
ry twierdził, że żadnego Burzyńskie-
go nie zna i nigdy nie był w Miłkach,
został uniewinniony. Po prokurator-
skim odwołaniu sprawa trafiła do
IPN. Ten, po uzupełnieniu materia-
łów, sporządził kolejny akt oskarże-
nia. Rozprawa miała zacząć się we
wrześniu ubiegłego roku. Spadała jed-
nak z wokandy ze względu na stan
zdrowia oskarżonego. Po szczegóło-
wych badaniach okazało się, że M.,
choć schorowany i mający kłopoty z
pamięcią, może jednak stawić się na
procesie.

Wczoraj 77-letni Mirosław M. po-
jawił się w Giżycku. Obrońca Jakub
Śmietanko natychmiast złożył wniosek
o odroczenie rozprawy i poddanie
oskarżonego kolejnym badaniom.

Generał tymczasem zaczął składać
wyjaśnienia. Stwierdził, że w 1947 roku
rzeczywiście otrzymał rozkaz zatrzy-
mania Burzyńskiego.

- On miał być dostarczony do Bia-
łegostoku - mówił. - Potem nie miałem
już z nim kontaktu. Wiem tylko, że
odesłano go do innego kraju.

Osłupiały mecenas natychmiast
poprosił o przerwę. Chwilę później od
jego krzyków trząsł się cały giżycki sąd.

- Co pan wygaduje? - wydzierał się
na M., do którego wcześniej zwracał się
per „panie ministrze”.

Nawet sędzia zwrócił adwokatowi
uwagę za jego niestosowne zachowanie.
Po przerwie Śmietanko stwierdził, że
przestał być obrońcą generała. Potwier-
dzili to również oskarżony oraz towa-
rzysząca mu córka, która poprosiła sąd
o przerwanie rozprawy do czasu znale-
zienia nowego adwokata. Proces został
odroczony  bezterminowo.”

Kazimierz Rynkiewicz

sprawiedliwoœci
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NIE BÓJMY SIÊ
Od pewnego czasu, w związku

z doniesieniami o pojawieniu się
możliwości przeniesienia do Euro-
py wirusa ptasiej grypy obserwu-
jemy wśród społeczeństwa coś na
kształt psychozy. Ludzie bacznie
obserwują każdego ptaka, który
nieopatrznie znajdzie się w polu
widzenia, a w dodatku rezygnują
na wszelki wypadek ze spożywa-
nia drobiu, z obawy przed zakaże-
niem wirusem ptasiej grypy.

Postanowiliśmy sprawdzić,
czy i na ile te obawy mają racjonal-
ne podstawy. Przedstawiam poni-
żej wypowiedzi osób, które nie-
wątpliwie możemy uznać za w peł-
ni kompetentne do oceny sytuacji.
Moim zdaniem największą korzy-
ścią z całej tej psychozy jest fakt,
że ludzie zaczęli szczepić się prze-
ciwko ludzkiej grypie, która co-
rocznie „dopada” kilkaset tysięcy
ludzi i w wielu wypadkach prowa-
dzi do poważnych powikłań. Za-
grożenia ze strony ptaków trudno
się jednak dopatrzyć, a już szcze-
gólnie drobiu, który dla wielu ludzi
stał się znaczącą pozycją w  diecie.
Uważam, że nie ma powodów do re-
zygnowania z drobiu w naszej die-
cie, a biorąc pod uwagę wszystkie
warunki bezpieczeństwa stoso-
wane przy jego produkcji, to
śmiem stwierdzić, że aktualnie jest
ono chyba najbezpieczniejszym
środkiem spożywczym na rynku.
Zresztą oceńcie to państwo sami.

Mgr Piotr Teodorowicz
– jestem prezesem Zachodnio-

pomorskiego Zrzeszenia Hodow-
ców Drobiu w Szczecinie, a jedno-
cześnie właścicielem dużej fermy
drobiu. Kontraktuję kurczęta w cało-
ści dla największej na Pomorzu firmy
drobiarskiej Drobimex. Jednorazo-
wo jestem w stanie obsadzić 130 –
150 tys. kurcząt – w zależności od
pory roku. Hodowlą zajmuję się od
roku 1989 – początkowo wspólnie z
ojcem, a od 1995 roku samodzielnie.

Niezręcznie mi mówić, ale uwa-
żam, że prasa i telewizja poszukując
taniej sensacji rozdmuchały wśród
społeczeństwa poczucie zagrożenia
czymś, co tak naprawdę trudno ta-
kim zagrożeniem nazwać. Przecież w
naszym kraju nawet nie pojawił się
żaden przypadek ptasiej grypy, a

nawet gdyby tak się stało, to nie
ma praktycznie żadnej możli-
wości, aby wirus tej choroby
mógł trafić do ptaków znajdu-
jących się w fermach, gdzie
obowiązują bardzo surowe

normy zabezpieczeń

przed możliwością przedostania się
jakichkolwiek zakażeń z zewnątrz. O
jakości tych zabezpieczeń niech
świadczy fakt, że np. samocho-
dy przywożące paszę czy od-
bierające ptaki do uboju,

mimo że nie mają one
bezpoś redniego

kontaktu, to i

tak
s ą

każ - dorazo-
wo de- zynfeko-
wane. Po w p r o -
w a d z e -
niu przez
służby sanitarne przepi-
sów mających nas uchronić przed
ewentualnym zagrożeniem pojawie-
nia się w naszym rejonie choćby tyl-
ko hipotetycznej możliwości poja-
wienia się tej choroby, zabezpiecze-

nia te zostały jeszcze zaostrzone.
Dietetycy już dość dawno dowie-
dli, że spożywanie białego mię-

sa jest naj-
zdrowsze dla
organizmu
człowieka i
różne publi-
kacje, czy
a u d y c j e ,
stwarzające
wrażenie za-
g r o ż e n i a
s p oży w a -

niem tego mięsa tak naprawdę działa
na naszą niekorzyść. Środki bezpie-
czeństwa należy stosować i oczywi-
ście się je stosuje, ale nie wolno
wprowadzać psychozy. Prawdopo-
dobieństwo, że człowiek zarazi się
ptasią grypą jest praktycznie nie-
wielkie, o czym może choćby świad-
czyć fakt, że przez siedem lat zacho-
rowało na ptasią grypę ok. stu osób,
a zmarło w tym czasie ok. sześćdzie-
sięciu i to praktycznie tylko w Azji,
natomiast choćby tylko przez ostat-
ni świąteczny weekend w naszym
kraju zginęło na drogach ponad
dziewięćdziesiąt osób, to może ilu-
strować skalę zagrożenia. Dobrze, że
dmuchamy na zimne, ale nie demoni-
zujmy zagrożenia, które tak naprawdę
jest znikome. Należy jeszcze podkre-
ślić, że te szczególne środki ostrożno-
ści będą obowiązywać tylko do końca
listopada. Korzystając z okazji chciał-
bym jeszcze zwrócić uwagę, że obec-
nie drobiarstwo w naszym kraju nie
jest wcale gorsze od tego w Niem-
czech czy Szwecji ,a  śmiem  twierdzić,
że nasze zachodniopomorskie jest na-
wet lepsze. Jest to ogromny przemysł
dający wiele miejsc pracy i warto dbać
o jego rozwój.

Zbigniew Banaś
– powiatowy epizoocjolog.
Na terenie naszego powiatu po-

siadamy trzy fermy kur niosek towa-
rowych i zajmują się one produkcją
jaj spożywczych oraz ferma brojle-
rów pana Tedorowicza. Cykl pro-
dukcyjny obejmuje ok. 5 tygodni,
następnie 2 tygodnie przerwy na de-
zynfekcję i przygotowanie nowej
produkcji, która w całości odstawia-
na jest do Drobimexu. Pasza też po-
chodzi z jednego źródła i jest produ-
kowana i dostarczana do fermy z
zachowaniem bardzo surowych
norm zabezpieczających przed za-
nieczyszczeniem jakimikolwiek
czynnikami mogącymi mieć wpływ
na stan zdrowia stada. Wszystkie
fermy hodują drób w zamknięciu, nic
nie może wychodzić na zewnątrz, za-
chowywane są surowe normy czy-
stości w stosunku do pracowników
zatrudnionych bezpośrednio przy
produkcji. Dodatkowo zachowane są
bardzo surowe środki bezpieczeń-
stwa i nikt z zewnątrz nie może nawet
przebywać w pobliżu kurników.

Wszystkie fermy są pod bezpo-
średnim nadzorem lekarzy wetery-
narii mających duże doświadczenie

Zbigniew
Banas
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KURCZAKÓW

zawodowe i niemożliwe jest, żeby
mogli przeoczyć jakieś objawy cho-
robowe, gdyby, mimo tych wszyst-
kich środków ostrożności, się poja-
wiły. Dodatkowo wszystkie te fermy
dokładnie sprawdziliśmy, zalecili-
śmy dodatkowe środki i sposoby
zabezpieczenia, na czas tego hipote-
tycznego i tak naprawdę mało praw-
dopodobnego zagrożenia. Dodat-
kowo każda partia drobiu, która
wychodzi do rzeźni musi być osobi-
ście przeze mnie przeglądana i na
każdą partię sporządzana jest odpo-
wiednia dokumentacja.

Niebezpieczeństwo może jedynie
pojawić się dla tego drobiu, który
znajduje się w drobnych gospodar-
stwach rolnych, w których hoduje się
kilka kur czy kaczek i najczęściej po-
ruszają się one swobodnie po terenie
gospodarstwa i to rozporządzenie mi-
nistra dotyczy głównie tych gospo-
darstw. To są te miejsca, gdzie w przy-
padku bezpośredniego kontaktu z
chorym ptakiem mogą zarazić się te
nasze domowe, ale na szczęście praw-
dopodobieństwo takiej sytuacji
wprawdzie jest, ale na szczęście jest
niewielkie, natomiast zarażenie się
człowieka w obecnej sytuacji jest
jeszcze bardziej znikome.

El¿bieta
Dembowska

Piotr Teodorowicz przed swoj¹ ferm¹

Staramy się kontrolować te drob-
ne gospodarstwa, przejeżdżamy ze
strażą miejską i reagujemy, jeśli
stwierdzimy, że ktoś nie przestrzega
rozporządzenia, ale oczywiście trud-
no jest być jednocześnie we wszyst-
kich miejscach. Nie ma powodów do
paniki, ale oczywiście ostrożność
trzeba zachować.

inż. Elżbieta Dembowska
 – z Powiatowej Stacji Sanitar-

no–Epidemiolo-
gicznej.

Naszym za-
daniem jest
nadzór nad całą
siecią sprzeda-
ży produktów
spożywczych,
w tym oczywi-
ście i drobiu.
Aby uniknąć
jakichkolwiek
nieprawid ło-
wości, kontro-
l u j e m y
wszyst-
kie skle-
py i
p u n k t y
s p r z e -
daży na

terenie naszego powiatu, sprawdza-
jąc jakość i pochodzenie sprzedawa-
nego towaru. Na terenie naszego po-
wiatu nie stwierdzamy żadnych za-
grożeń. Każdy sygnał o ewentual-
nych zagrożeniach traktujemy bar-
dzo poważnie i natychmiast reaguje-
my bez względu na porę dnia. Na
chwilę obecną w sklepach i sieciach

handlowych nie
stwierdzamy żadne-

go zagrożenia. Natomiast na pla-
cach targowych handlu drobiem ak-
tualnie się nie prowadzi. Na bieżąco
jesteśmy zobowiązani sporządzać i
przesyłać meldunki o wynikach kon-
troli, nieprawidłowościach i nałożo-
nych mandatach. Na chwilę obecną
takich nieprawidłowości nie stwier-
dziliśmy i żadne mandaty nie były na-
kładane.                 Stanisław Razmus



Bogus³aw Miler – myœliwy
„Jestem członkiem Koła Łowieckiego DZIK w Gryficach. Należę do niego już

od 14 lipca 1978 roku. W młodości należałem do Ligi Ochrony Przyrody. Brałem
udział w różnego rodzaju konkursach plastycznych na temat ochrony przyrody.
W szkole średniej miałem nauczyciela, który ukierunkował mnie w ten sposób, że
warto byłoby w wieku dorosłym przyczynić się do ochrony przyrody, będąc
członkiem koła łowieckiego. To właśnie miało mi umożliwić ochronę zwierząt, ich
hodowlę – zainspirowało mnie to i wstąpiłem do koła. Po okresie dwóch lat stażu,
zdaniu egzaminu zostałem członkiem koła; pełniłem w nim wiele społecznych
funkcji. Tak właśnie rozpoczęła się moja „kariera” myśliwego i do obecnej chwili
trwa. W tej chwili myślistwo jest moim hobby, odpoczynkiem po pracy. Uwielbiam
polowania zbiorowe, indywidualnych nie za bardzo, gdyż pracuję zawodowo i nie

mam tyle czasu. Staram się uczestniczyć we wszystkich organizowanych „zbiorówkach”, gdzie właśnie jest
kultywowana tradycja myśliwska, integrujemy się z kolegami myśliwymi. Bierzemy także udział w sadzeniu
lasu, mamy swoje poletka uprawowe, gdzie sami uprawiamy ziemię, dokarmiamy zwierzynę zimową porą – każdy
myśliwy ma przydzielony paśnik. Otrzymałem dzisiaj medal, który przyznawany jest kolegom myśliwym przez
Radę Wojewódzką za całokształt dotychczasowej pracy na rzecz łowiectwa z woj. zachodniopomorskim. Dla
mnie ten pierwszy medal jest wyróżnieniem i podkreśleniem mojej pracy na rzecz łowiectwa.

Jan Mieczakowski – myœliwy
„Jestem członkiem Koła Łowieckiego DZIK w Gryficach. Związany z nim jestem

już od ponad 14 lat. Mój związek z przyrodą był, można powiedzieć, od zawsze.
Łowiectwo pozwala w pewien sposób kontynuować moje zamiłowania. Człowiek
w sposób czynny uczestniczy w kształtowaniu przyrody. Dawno temu – kiedy roz-
poczynałem moją przygodę z myślistwem, koła łowieckie były stowarzyszeniami mi-
łośników, natomiast w tej chwili, już od dłuższego czasu są to przedsiębiorstwa, które
musza prowadzić gospodarkę łowiecką, dbać, by zwierzyna nie wyrządzała zbyt
wielu szkód w rolnictwie. Myślistwo jest moją pasją. Człowiek się relaksuje, odrywa
od natłoku spraw życia codziennego, jest to doskonały relaks. Polowania zbiorowe
pozwalają spotkać się grupie ludzi, których fascynuje łowiectwo.”

Zdzis³aw Wilk – myœliwy
„Należę do Koła Łowieckiego KNIEJA w Jaromine. W lutym przyszłego roku

będzie 40 lat jak jestem związany z myślistwem – tym samym z KNIEJĄ. Kocham
przyrodę – od tego się zaczęło. Kiedyś byłem rybakiem, lubiłem wędkować - być
na łonie przyrody, to jest najwspanialsza sprawa, obcować z nią, być w bliskim kon-
takcie. Wszystko, co jest związane z przyrodą, z jej pięknem, jest myślistwem. W 2003
roku otrzymałem najwyższe odznaczenie za zasługi dla łowiectwa, za zasługi dla przy-
rody – „złom”. Każde otrzymane przez mnie odznaczenie jest dla mnie ogromnym wy-
różnieniem. Byłem łowczym od 1967 do 2002 roku, czyli 35 lat bez żadnej przerwy i bra-
łem udział we wszystkim: w naradach, zjazdach – było wszystko dyktowane i w pewien
sposób ograniczone, teraz wygląda to inaczej – robi się to, co człowiek lubi, nikt ni-
kogo nie zmusza, nic nie jest dyktowane. Obcowanie z przyrodą jest największą przy-
jemnością, podglądanie zwierzyny, ptactwa; zmienia się bardzo dużo.”

Franciszek Kaszczyszyn – myœliwy
„Myśliwym jestem już od 37 lat. Od samego początku należę do jednego koła,

jest nim KNIEJA w Jarominie. Moje zainteresowanie myślistwem spowodowały
tradycje rodzinne a także ingerencja moich wychowawców, z którymi przebywałem;
wpoili oni we mnie myślistwo jako miły sposób spędzania wolnego czasu. Obecnie
myślistwo jest dla mnie takim osiągnięciem życiowym, spędzaniem wolnego czasu,
czymś co daje mi ogromne zadowolenie. Mam udział w reaktywowaniu myślistwa,
staramy się być prawi wobec przyrody. Spędzamy czas łącząc przyjemne z pożytecz-
nym. Do tej pory otrzymałem brązowy medal Zasługi Dla Łowiectwa (medal resor-
towy) i drugi medal nadany przez Wojewódzką Radę Łowiectwa, srebrny medal za
zasługi dla ziemi i przyrody woj. zachodniopomorskiego. Są to wyróżnienia, które
z biegiem lat są dostrzegane przez innych. Myśliwi dokarmiają zwierzynę, staramy
się, aby w polach, na łąkach było jak najwięcej zwierzyny.”
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Dnia 6 listopada 2005 roku – nie-
dziela - w Trzebiatowie, po raz pierw-
szy odbył się DZIEŃ ŚW. HUBER-
TA, czyli potocznie - święto wszyst-
kich myśliwych.

Na uroczystość św. Huberta
przybyły Koła Łowieckie między
innymi z Gryfic: „Dzik” i „Rega”, ze
Szczecina „Drop”, z Jaromina „Knie-
ja”, z Trzebiatowa: „Łoś” i „Bażant”,
z Rogowa „Dąb” i z Mrzeżyna
„Łabędź”.

Organizatorami Dnia św. Huber-
ta w Trzebiatowie byli: Urząd Miasta
i Gminy Trzebiatów, Trzebiatowski
Ośrodek Kultury, Okręgowa Rada,
Zarząd Polskiego Związku Łowiec-
kiego w Szczecinie, Parafia pw.
MNMP, Duszpasterz Myśliwych i
Koła Łowieckie.

Od godziny 11:00 do 11:40 przed
Urzędem Miasta i Gminy w Trzybia-
towie, trwała zbiórka delegacji po-
szczególnych Kół Łowieckich i
przybyłych myśliwych. Nastąpiło
także symboliczne przekazanie przez
burmistrza Sławomira Ruszkowskie-
go, kluczy do miasta na ręce prezesa
Okręgowej Rady Myśliwskiej Zyg-
munta Leszczyńskiego.

- Nie zawiedziemy waszego za-
ufania, ten dar w postaci kluczy do
miasta Trzebiatowa z pewnością od-
powiednio wykorzystamy. – powie-
dział kolega Zygmunt.

Po przywitaniu i wręczeniu klu-
czy, wszyscy zebrani uczestniczyli
we Mszy Świętej „hubertowskiej” w
Parafii pw. Najświętszej Maryi Pan-
ny. Msza odbyła się z udziałem władz
miasta, Młodzieżowej Orkiestry Dę-
tej przy OSP Płoty, która rozpoczęła
całą uroczystość; pocztów sztanda-
rowych poszczególnych Kół
Łowieckich oraz myśliwych.

Po zakończeniu mszy, o godzinie
14:00 przy trzebiatowskim pałacu
odbyło się wręczenie medali i odzna-
czeń dla zasłużonych myśliwych
oraz otwarcie wystawy.

Złoty Medal Zasługi Łowieckiej
otrzymał Janusz Bartczak; brązowe
medale otrzymali: Tadeusz Abra-
niuk, Jan Kosek, Antoni Macoła,
Jan Piętal, Czesław Nestorowicz –
wręczeniu towarzyszył wojewoda,
który także jest myśliwym. Odzna-
czenia okręgowe, które honorują
wkład kolegów dla łowiectwa Ziemi
Szczecińskiej otrzymali: Franciszek
Domański, Stefan Warcholak, Bo-
gusław Miler, Jan Mieczykowski,
Jacek Pokorski, Andrzej Sutuła,

TRZEBIATÓW 2005

DZIEÑ ŒW.
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Aleksander Murzynowski. Specjal-
ne odznaczenie łowieckie otrzymał z
rąk starosty Kazimierza Sacia zakład
Grażyny i Leszka Kawiorskich i za-
kład Stefana Liszewskiego, za wspo-
maganie łowczych Okręgowej Rady
Łowieckiej.

Medale wręczali: wicewojewoda
Jan Sylwestrzak, kolega Zygmunt
Leszczyński, Młodszy Łowczy
Okręgowy Wiesław Dobrzeniewski.

Przed otwarciem wystawy głos
zabrał burmistrz Trzebiatowa Sławo-
mi Ruszkowski:

- Drodzy goście i koledzy myśli-
wi, pragnę bardzo gorąco podzięko-
wać Okręgowej Radzie Łowieckiej za
zorganizowanie uroczystości zwią-
zanej ze świętem myśliwych, huber-
towskim świętem. Jest to bardzo
ważne dla naszej gminy. Jest wielkim
zaszczytem gościć władze woje-
wódzkie, administracyjne, woje-
wódzkiego konserwatora przyrody,
szefa Lasów Państwowych, a także
władze powiatowe, samorządowe,
władze zaprzyjaźnionych gmin i brać
myśliwską ziemi szczecińskiej z
przedstawicielami Okręgowej Rady
Łowieckiej i Kół naszego okręgu.

Na pierwszy rzut oka może się
wydawać, że władze mają niewiele
wspólnego z pasją, z tym co robią
myśliwi – tak oczywiście nie jest, u
nas burmistrz jest myśliwym, prze-
wodniczący rady jest kandydatem
na myśliwego, sekretarz to myśliwy,
komendant Straży Miejskiej także
jest myśliwym. W Trzebiatowie
„rządzą” myśliwi i pod żadnym
względem nie obawiałem się przeka-
zania im kluczy do miasta. W naszej
gminie jest aż pięć kół. Dla mnie

łowiectwo jest kultywowaniem tra-
dycji narodowej, to obcowanie z
przyrodą, działalność na rzecz przy-
rody. W dniu waszego święta życzę
wszystkim myśliwym, aby bór i
święty Hubert darzył zawsze jak naj-
obficiej. - powiedział.

Burmistrz przekazał myśliwym
pamiątki związane ze świętem ob-
chodzonym w Trzebiatowie, które
otrzymali między innymi: Leszek
Cieciurski (działa w łowiectwie już
ponad 40 lat), Ludwik Urbański (pre-
zes Koła „Łoś”), Wojciech Janiak
(prezes Koła „Łabędź”, długoletni
myśliwy współpracujący z gminą),
Zygmunt Leszczyński (członek Na-
czelnej Rady Łowieckiej i prezes
Okręgowej Rady Łowieckiej w
Szczecinie).

Wicewojewoda, starosta i dyrek-
tor regionalnych Lasów Państwo-
wych dokonali symbolicznego prze-
cięcia wstęgi otwierającej wystawę
zawierającą „eksponaty” z prywat-
nych zbiorów myśliwych.

„Hubertówkę” uświetnił Zespół
Sygnalistów Myśliwskich „Gryf” ze
Szczecina.

Nie wszyscy jeszcze orientujemy
się w terminach używanych przez
myśliwych. Otóż tak – łowiectwo
jest to dziedzina życia społecznego,
która łączy w sobie ochronę przyro-
dy ojczystej i wykonywanie polo-
wań; posiada walory kulturalno-
obyczajowe i rekreacyjne, a także
wartości wychowawcze i gospodar-
cze; myślistwo jest elementem skła-
dowym łowiectwa; obejmuje cało-
kształt zagadnień związanych z wy-
konywaniem polowania.

Żwirek

HUBERTA

Cz³onkowie Ko³a £owieckiego KNIEJA

Zespó³ Solistów GRYF

M³odzierzowa Orkiestra Dêta przy OSP P³oty Przed koœcio³em
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Szczêœliwi Rodzice
Wszystkim

„świerzo upieczonym” rodzicom,
cała redakcja Gazety Gryfickiej

serdecznie gratuluje i składa najser-
deczniejsze życzenia.

- 01.10.05 o godz. 10.00 Aneta
Rosa zam. Czarnogłowy gm. Przybier-
nów ur. córkę (waga/wzrost - 2035/51)

- 01.10.05 o godz. 16.49 Katarzy-
na Pesta zam. Resko ur. córkę (waga/
wzrost - 3055/53)

- 01.10.05 o godz. 22.27 Ilona Sola
zam. Jabłonowo gm. Gryfice ur. córkę
(waga/wzrost - 3630/56)

- 02.10.05 o godz. 16.28 Danuta
Górska zam. Gryfice ur. syna (waga/
wzrost - 3790/58)

- 03.10.05 o godz. 20.02 Ewa
Burak zam. Trzebiatów ur. córkę (waga/
wzrost - 3550/54)

- 03.10.05 o godz. Wioleta Psz-
czoła  zam. Dargosław gm. Brojce ur.
syna (waga/wzrost - 2715/53)

- 04.10.05 o godz. 11.40 Anna
Kasak zam. Gryfice ur. córkę (waga/
wzrost - 3830/54)

- 04.10.05 o godz. 19.48  Mariola
Lampowska zam. Uniestowo gm. Brojce
ur. syna (waga/wzrost - 3125/51)

- 04.10.05 o godz. 23.39 Kamila
Skrzypiec zam. Mechowo gm. Płoty ur.
córkę (waga/wzrost - 3190/55)

- 06.10.05 o godz. 20.21 Marzena
Pałecka zam. Gryfice ur. córkę (waga/
wzrost - 3245/55)

- 07.10.05 o godz. 03.26 Luiza
Rejek zam. Mechowo gm. Płoty ur. córkę
(waga/wzrost - 3335/53)

- 08.10.05 o godz. 22.25 Katarzy-
na Pograniczna zam. Kiełpino gm. Broj-
ce ur. syna (waga/wzrost - 3675/52)

- 08.10.05 o godz. 23.35 Wioletta
Kaczyńska zam. Świdwin ur. syna
(waga/wzrost - 3560/57)

- 09.10.05 o godz. 01.35 Klaudia
Sikorska zam. Kamień Pomorski ur. cór-
kę (waga/wzrost - 3705/53)

- 09.10.05 o godz. 04.18 Paulina
Zając zam. Golczewo ur. córkę (waga/
wzrost - 2895/52)

- 09.10.05 o godz. 18.07 Joanna
Grymuza zam. Radowo Małe ur. syna
(waga/wzrost - 3825/54)

- 10.10.05 o godz. 16.35 Urszula
Styma zam. Gryfice ur. syna (waga/
wzrost - 3440/54)

- 10.10.05 o godz. 20.06 Monika
Zalejska zam. Modlimowo gm. Płoty ur.
syna (waga/wzrost - 3940/58)

- 10.10.05 o godz. 20.50 Katarzy-
na Kiełbowska zam. Świdwin ur. syna
(waga/wzrost - 3525/55)

- 11.10.05 o godz. 08.30 Agniesz-
ka Kucybała zam. Trzebiatow ur. córkę
(waga/wzrost - 3160/54)

- 11.10.05 o godz. 10.35 Magdale-
na Staniszewska zam. Mrzeżyno ur.
syna (waga/wzrost - 2960/52)

- 11.10.05 o godz. 19.40 Agniesz-
ka Michalczyk zam. Trzebiatów ur. cór-
kę (waga/wzrost - 3365/58)

- 12.10.05 o godz. 01.52 Emilia
Kwiatkowska zam. Płoty ur. córkę
(waga/wzrost - 3330/53)

- 12.10.05 o godz. 08.35 Katarzy-
na Studzińska zam. Niechorze ur. córkę
(waga/wzrost - 4280/57)

- 12.10.05 o godz. 22.54 Magdale-
na Klonowska zam. Trzebiatów ur. cór-
kę (waga/wzrost - 3670/55)

- 13.10.05 o godz. 10.53 Ewelina
Nowakowska zam. Pobierowo ur. córkę
(waga/wzrost - 2830/55)

- 15.10.05 o godz. 13.18 Edyta
Gawlik zam. Gryfice ur. córkę (waga/
wzrost - 3550/54)

- 17.10.05 o godz. 21.25 Jolanta

Masalska zam. Grębocin gm. Gryfice ur.
córkę (waga/wzrost - 3330/56)

- 18.10.05 o godz. 16.54 Kinga
Sankiewicz zam. Brojce ur. syna (waga/
wzrost - 2940/54)

- 19.10.05 o godz. 10.05 Jadwiga
Wilczyńska zam. Jaromin gm. Trzebia-
tów ur. córkę (waga/wzrost - 2840/51)

- 19.10.05 o godz. 12.38 Iwona
Kapuścińska zam. Okonek woj. Wielko-
polskie ur. córkę (waga/wzrost - 3330/
55)

- 22.10.05 o godz. 23.08 Beata
Żoła zam. Niechorze ur. córkę (waga/
wzrost - 3490/54)

- 23.10.05 o godz. 19.15 Marta
Woźniak zam. Zagórcze gm. Gryfice ur.
syna (waga/wzrost - 3470/57)

- 24.10.05 o godz. Wioletta Potała
zam. Ciećmierz gm. Karnice ur. syna
(waga/wzrost - 3365/54)

- 24.10.05 o godz. 16.40 Ineza
Chomątek zam. Trzebiatów ur. syna
(waga/wzrost - 3985/55)

- 24.10.05 o godz. 17.30 Monika
Arkuszewska zam. Bielikowo gm. Broj-
ce ur. córkę (waga/wzrost - 2995/52)

- 24.10.05 o godz. 21.35 Agniesz-
ka Bałasz zam. Mechowo gm. Płoty ur.
córkę (waga/wzrost - 3115/51)

- 25.10.05 o godz. 11.10 Żaneta
Podlecka zam. Trzebusz gm. Trzebia-
tów ur. córkę (waga/wzrost - 3415/54)

- 25.10.05 o godz. 20.50 Agniesz-
ka Szarkowska zam. Trzebiatów ur. syna
(waga/wzrost - 4495/59)

- 26.10.05 o godz. 08.25 Andżeli-
ka Cwalina zam. Gryfice ur. syna (waga/
wzrost - 3190/54)

- 26.10.05 o godz. 09.37 Kamila
Rokosz zam. Łobez ur. córkę (waga/
wzrost - 3615/54)

- 26.10.05 o godz. 10.50 Wioletta
Świerzbin zam. Wysoka Kamieńska ur.
córkę (waga/wzrost - 4605/60)

- 26.10.05 o godz. 14.04 Michali-
na Bella zam. Gryfice ur. syna (waga/
wzrost - 3180/52)

- 26.10.05 o godz. 19.00 Lidia
Wojnarowska zam. Gryfice ur. córkę
(waga/wzrost - 3165/54)

- 27.10.05 o godz. 05.04 Małgo-
rzata Zarzycka zam. Trzebiatow ur.
syna (waga/wzrost - 4045/59)

- 28.10.05 o godz. 22.38 Magdale-
na Świąć zam. Dziwnów ur. syna (waga/
wzrost - 3940/53)

- 29.10.05 o godz. 10.37 Małgo-
rzata Bujak zam. Gryfice ur. córkę
(waga/wzrost - 4345/58)

- 29.10.05 o godz. 19.32 Agniesz-
ka Flor zam. Gryfice ur. córkę (waga/
wzrost - 3000/51)

- 30.10.05 o godz. 11.05 Agniesz-
ka Bryn zam. Resko ur. córkę (waga/
wzrost - 3250/56)

- 31.10.05 o godz. 09.30 Agniesz-
ka Nadolska zam. Gryfice ur. syna
(waga/wzrost - 2700/51)

- 31.10.05 o godz. 19.27 Marta
Maczuga zam. Resko ur. córkę (waga/
wzrost - 3250/55)

Ogółem w październiku w naszym
szpitalu odbyło się 65 porodów, w tym:

- bliźniaczych - 1
- rodzinnych - 16,
a urodziło się 39 dziewczynek i 27

chłopców.
Wszystkim im życzymy wspaniałe-

go i radosnego życia.
Zebrała i opracowała:
Ilona Uldynowicz

W paŸdzierW paŸdzierW paŸdzierW paŸdzierW paŸdzierniknikniknikniku pru pru pru pru przyzyzyzyzyszli na œszli na œszli na œszli na œszli na œwiat w grwiat w grwiat w grwiat w grwiat w gryfyfyfyfyf ickim szpitickim szpitickim szpitickim szpitickim szpitalu:alu:alu:alu:alu:

Dnia 1 listopada 2005 roku o go-
dzinie 00:05 na świat przyszła
Natalia – córka pani Amelii i
pana Łukasza Drozdowskich z
Łosośnicy. Po urodzeniu wa-
żyła 3,050 kg i mierzyła 54 cm.

Dnia 7 listopada 2005 roku o go-
dzinie 00:15 urodził się Oskar
Mielczarek – syn pani Jagody
Karłowskiej i pana Marcina
Mielczarka z Radunia. Po po-
rodzie ważył 4,150 kg i mie-
rzył 54 cm.

Dnia 5 listopada 2005 roku o godzi-
nie 3:02 na świat przyszedł syn
pani Sylwii Lewandowskiej i pana
Krzysztofa Kaczmarka z Gryfic.
Po urodzeniu ważył 3,590 kg. i
mierzył 57 cm.
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Adres redakcji: Gryfice, ul. Wa³owa 8/7, tel. 38 47 153, 0507126422

�Sprzedamy posiadłość mieszka-
niową własnościową w Poradzu.
Tel. 397 57 40 lub 397 57 55.

�Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spokojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Zakład krawiecki Łobez ul. Ogro-
dowa 4c/6, w godz. 11.00-19.00.
Tel. 397 31 44.

�Us ługi transportowe, profe-
sjonalne przeprowadzki. Tel.
0604 516 451

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Wydawnictwo w Łobzie zatrud-
ni dziennikarza. Tel. 3973 730 lub
504 042 532

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam przyczepę rolniczą i
przyczepę 1-osiową. Tel. 395 19 57.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabezpie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

�Korepetycje z historii i WOSU,
przygotowanie do nowej matury,
pisanie prac, tel. 0606 313 508.

�Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

�Szukam garażu do wynajęcia
na Osiedlu XXX-lecia. Kontakt
384 5024.

�Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825.

�Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.

�Wynajmę dom jednorodzinny w
Nowogardzie ul. Wiejska 32. Bu-
dynek posiada kompletnie wypo-
sażoną kuchnię, duży umeblowa-
ny salon, 4 sypialnie na piętrze,
dwie łazienki+wc na parterze,
ogrzewanie podłogowe, dzuży ta-
ras, ogród, garaż, tel. Koszt wynaj-
mu 1800 zł + gaz, energia, woda.
Tel. 0602 45 42 66.

�Sprzedam Ford Sierra 2.0 +
gaz, alufelgi. Cena 1200 zł Tel.
605 445 986

�Sprzedam Ford Escort Kombi
(biały) 1.8, 16V, Rok. produkcji
1992, przebieg 130.000 km, cen-
tralny zamek, szyberdach, roleta,
regulacja kierownicy, zadbany
wewnątrz, stan techniczny bar-
dzo dobry, Cena 6500 zł. Tel. 508
211 405

�Drukowanie bloczków (sa-
mokopia) z nazwą firmy.Tel.
39-73-730, 504-042-532.
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Podczas analizy złożonych doku-
mentów stwierdzono błędy formalne
związane z wypełnieniem druku
oświadczenia majątkowego. Urząd
Skarbowy dokonując analizy oświad-
czeń majątkowych przedstawił radzie
powiatu informację: o osobach, które
nie złożyły oświadczenia majątkowego
lub złożyły je po terminie; o nieprawi-
dłowościach stwierdzonych w analizo-
wanych oświadczeniach majątkowych
wraz z ich opisem i wskazaniem osób,
które złożyły nieprawidłowe oświad-
czenia; oraz o działaniach podjętych w
związku z nieprawidłowościami
stwierdzonymi w analizowanych
oświadczeniach majątkowych.

Oświadczenia majątkowe w prze-
widzianym terminie złożyli radni po-
wiatu gryfickiego: Tomasz Boruk, Zbi-
gniew Chabowski, Waldemar Choina,
Bogdan Dembowski, Waldemar Fijał,
Ryszard Gomółka, Czesław Grabar-
czyk, Franciszek Gródecki, Jan Kacz-
marek, Renata Korek, Antoni Lepper,
Bogdan Łakomy, Janusz Ławruszko,
Artur Łącki, Mirosław Makarewicz,
Wiesław Szydlik, Stanisław Wojsz-
nis, Jacek Zdancewicz.

Osoby zobowiązane do złożenia
oświadczeń majątkowych złożyły je
również w przewidzianym terminie:
Mirosław Barcikowski, Stanisław
Bąba, Anna Dejnakowska, Andrzej
Derkowski, Ewa Dziudzia, Ewa Go-
dycka, Stanisław Gołębiewski, Cze-
sław Grabarczyk, Dariusz Grocho-
wicz, Stanisław Hołubczak, Halina
Kawczyńska, Krzysztof Kowalczyk,
Krzysztof Kowalski, Artur Łącki,
Tomasz Malczewski, Wiesław Maty-
asz, Katarzyna Musialska, Grażyna
Obrębska – Starzec (oświadczenie ma-
jątkowe przesłano do Urzędu Skarbowe-
go w Drawsku Pomorskim), Andrzej Ol-
szak, Leszek Polikowski, Teresa Rę-
kas, Kazimierz Sać, Krzysztof Skibiń-
ski, Ewa Sygnowska, Karolina Tom-
czyk, Renata Tracz, Stanisław Wojsz-
nis, Edmund Woźniak, Iwona Zachar-
czuk, Jacek Zdancewicz.

W oświadczeniach majątkowych:

Tomasz Boruk nie podał przycho-
du z działalności gospodarczej a dochód
podano niedokładnie.

Waldemar Choina nie podał do-
chodu z gospodarstwa rolnego.

Czesław Grabarczyk nie podał
wartości i jednostki miary powierzchni
gospodarstwa rolnego, nie podał rów-
nież informacji dotyczących kredyto-
dawcy, nie wyszczególnił ruchomości,
nie podał dochodu z gospodarstwa rol-
nego.

Franciszek Gródecki wartość diet
podał tylko w części opodatkowanej,
nie dołączył deklaracji PIT/D.

Jan Kaczmarek nie wyszczególnił
wartości lokali sklepowych, nabyta
została od Urzędu Miasta i Gminy
Trzebiatów działka, której nie wykazał
w punkcie II część A oświadczenia
majątkowego.

Bogdan Łakomy nieściśle podał
powierzchnię gospodarstwa rolnego
(brak jednostki miary), przychód i do-
chód z gospodarstwa rolnego podał w
jednej kwocie – powinny być dwie
kwoty nawet jeśli są takie same, brak
danych kredytodawców.

Janusz Ławruszko nie podał da-
nych kredytodawcy.

Artur Łącki nie podał wartości
akcji, wartość działek podał łącznie, nie
podał danych kredytodawcy.

Wiesław Szydlik nie podał docho-
du z gospodarstwa rolnego, nie podał
dochodu z gospodarstwa rolnego, nie
także dochodu z prowadzonej działal-
ności gospodarczej oraz informacji do-
tyczących kredytodawcy.

W oświadczeniu majątkowym Jac-
ka Zdancewicza zwrócono uwagę na
podanie niskich wartości posiadanych
nieruchomości.

Mirosław Barcikowski, Anna
Dejnakowska, Krzysztof Kowalski,
Wiesław Matyasz, Katarzyna Mu-
sialska, Andrzej Olszak, Karolina
Tomczyk nie dołączyli do oświadcze-
nia majątkowego deklaracji podatkowej
PIT-37.

Stanisław Bąba nie dołączył de-
klaracji podatkowych PIT-37, PIT/O i
PIT/D.

Andrzej Derkowski nie podał
wartości posiadanych akcji, nie dołą-
czył deklaracji podatkowych PIT-37
i PIT/D.

Ewa Dziudzia nie dołączyła dekla-
racji podatkowych PIT-36 i PIT/B.

Ewa Godycka, Stanisław Gołę-
biewski, Dariusz Grochowicz, Hali-
na Kawczyńska, Tomasz Malczew-
ski, Renata Tracz i Edmund Woźniak
do oświadczeń majątkowych nie dołą-

czyli deklaracji podatkowych PIT-37 i
PIT/D.

Stanisław Hołubczak nie dołą-
czył deklaracji PIT/D i PIT/B,
Krzysztof Kowalczyk PIT-36 i PIT/
B, Leszek Polikowski PIT-37 i PIT/
O, Teresa Rękas PIT-36 i PIT/D,
Krzysztof Skibiński PIT-36, PIT/B
i PIT/D.

Kazimierz Sać podał przychód
zamiast dochodu w punkcie VIII
oświadczenia, nie wyceniono akcji oraz
nie dołączono deklaracji PIT/D.

Ewa Sygnowska nie podała warto-
ści domu, mieszkania i gospodarstwa
rolnego, nie podała dochodu z gospodar-
stwa rolnego, nie dołączyła deklaracji
PIT-37.

Iwona Zacharczuk nie podała da-
nych kredytodawcy oraz nie dołączy-
ła deklaracji PIT-36, PIT-38, PIT/B i
PIT/D.

Na posiedzeniu zarządu powia-
tu upoważniono dyrektora Zarządu
Dróg Powiatowych w Gryficach do
przeprowadzenia zamówień pu-
blicznych w trybie zapytania o
cenę: na zakup i dostawę piasku do
zimowego utrzymania dróg; w try-
bie przetargu nieograniczonego: na
zimowe utrzymanie dróg powiato-
wych pozamiejskich oraz dróg po-
wiatowych w miastach Gryfice, Pło-
ty i Trzebiatów.

Zatwierdzono także plan zimo-
wego utrzymania dróg powiato-
wych w okresie zimowym. Pozytyw-
nie rozpatrzony został wniosek w
sprawie zakupu pojazdu samocho-
dowego dla potrzeb Zarządu Dróg
Powiatowych w Gryficach. (r)

PRZEŒWIETLILI
OŒWIADCZENIA
RADNYCH

Naczelnik Urzêdu Skarbowego
w Gryficach przes³a³
informacjê o dokonanej
analizie oœwiadczeñ
maj¹tkowych z³o¿onych przez
radnych powiatu gryfickiego
oraz osoby zobowi¹zane
do ich z³o¿enia.

Zarząd
spotkał się
z zarządem

W przesłanych oświadczeniach
majątkowych nie ujawniono niepra-
widłowości, które zobowiązywałyby
Naczelnika Urzędu Skarbowego w
Gryficach do wystąpienia do dyrek-
tora Urzędu Kontroli Skarbowej z
wnioskiem o kontrolę oświadczenia
majątkowego.         (r)
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W poniedzia³ek 7 listopada
br. w sali sportowej Szko³y
Podstawowej nr 3 odby³y siê
gminne zawody w mini pi³ce
siatkowej dziewcz¹t
i ch³opców w ramach
IGRZYSK M£ODZIE¯Y
SZKOLNEJ 2005 - 2006.

W turnieju dziewcząt wystarto-
wała reprezentacja Szkoły Podsta-
wowej nr 4 – opiekun Ryszard Bąk
oraz dwie drużyny reprezentujące
Szkołę Podstawową nr 3, których
opiekunką jest Regina Kapela.

Wyniki spotkań przedstawiają
 się następująco:
SP 3 (I) – SP 3 (II) – 2:0
SP 3 (II) – SP 4 – 1:2
SP3 (I) – SP 4 – 1:2
Zwyciężyła reprezentacja Szkoły

Podstawowej nr 4 przed pierwszą i
drugą reprezentacją Szkoły Podsta-
wowej nr 3.

(GRYFICE) Poszukiwanie
i promocja talentów
w koszykówce i siatkówce
to cele organizowanej Szkolnej
Ligi Pi³ki Siatkowej i
Koszykówki Powiatu
Gryfickiego. Spotkanie
nauczycieli z zainteresowanych
szkó³ odby³o siê w czwartek
w Starostwie Powiatowym
w Gryficach. Start rozgrywek
jest planowany na
15 listopada.

W rozgrywkach wezmą udział
4 szkoły ponadgimnazjalne z po-
wiatu gryfickiego.

- Celem ligi jest rozbudzenie
zainteresowania sportem wśród
młodzieży. Poprzez ligę chcemy
pomóc młodym ludziom w od-
kryciu swoich zdolności tych
dyscyplinach sportowych –
mówi Łukasz Gryka, koordyna-
tor sportu w Starostwie Powiato-
wym w Gryficach.

Rozpatrywana jest organiza-
cja międzynarodowej ligi szkolnej
we współpracy z partnerskimi
powiatami i gminami powiatu
gryfickiego. - Przygotowujemy
wnioski na pozyskanie dodatko-
wych funduszy europejskich w
ramach Interregu  na organizację
Ligi. Szukamy też strategicznego
sponsora. Będziemy przekony-
wać firmy z powiatu gryfickiego
do wsparcia Szkolnej Ligi Piłki
Siatkowej i Koszykówki Powiatu
Gryfickiego – mówi Przemysław
Kowalewski dyrektor Powiato-
wego Centrum Marketingu, Roz-
woju Gospodarczego i Integracji
Europejskiej w Gryficach.

Instytucje zainteresowane
wsparciem organizacji Szkolnej
Ligi Piłki Siatkowej i Koszykówki
Powiatu Gryfickiego mogą kon-
taktować się z Powiatowym Cen-
trum Marketingu, Rozwoju Go-
spodarczego i Integracji Europej-
skiej w Gryficach tel. 3846450.

                      Łukasz Szeląg
                        PCMRGiIE

Powiatowa Szkolna Liga
Pi³ki Siatkowej
i Koszykówki

Rusza
KuŸnia
Talentów!

W turnieju chłopców wy-
stąpiła reprezentacja Szkoły
Podstawowej nr 4 - opiekun Ry-
szard Bąk oraz reprezentacja
Szkoły Podstawowej nr 3 –
opiekun Irena Nowak.

Zwyciężyła reprezentacja

GMINNY TURNIEJ
W MINI PIŁCE
SIATKOWEJ

Szkoły Podstawowej nr 3 wyni-
kiem w setach 2:1.

Na zakończenie turnieju
uczestnicy turnieju uhonorowa-
ni zostali dyplomami, które wrę-
czył koordynator Sportu Szkol-
nego Andrzej Kubalica.      (str)
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TABELE I WYNIKI

V liga
Sokół Pyrzyce - Polonia Płoty 2:1, Iskra Banie
- Radovia Radowo Małe 1:1, Korona Stucho-
wo - Pomorzanin Nowogard 2:0, Zorza Do-
brzany - Sparta Gryfice 2:0, Vineta Wolin -
Fagus Kołbacz 1:0, Kluczevia Stargard - Kłos
Pełczyce 5:1, Mieszko Mieszkowice - Stal
Szczecin 1:1, Hutnik EKO TRAS Szczecin -
Dąb Dębno 2:2.
1. Stal Szczecin 30 31-13
2. Sokół Pyrzyce 30 39-16
3. Mieszko Mieszkowice 29 31-13
4. Polonia Płoty 28 33-23
5. Zorza Dobrzany 28 27-17
6. Kluczevia Stargard 28 32-10
7. Hutnik EKO TRAS Szczecin 21 18-16
8. Fagus Kołbacz 18 22-29
9. Vineta Wolin 17 14-20
10. Kłos Pełczyce 16 17-21
11. Radovia Radowo Małe 15 22-29
12. Dąb Dębno 14 18-19
13. Sparta Gryfice 13 17-27
14. Pomorzanin Nowogard 13 19-44
15. Iskra Banie 10 16-39
16. Korona Stuchowo   7 12-32

Klasa okrêgowa
Wicher Brojce - Mewa Resko 2:2, Dąbrovia
Stara Dąbrowa - Promień Mosty 3:4, KP Po-
lice II - Światowid Łobez 4:2, Masovia Masze-
wo - Piast Chociwel 0:3, Sarmata Dobra -
Rybak Trzebież 3:0, Vineta II Wolin - Świt
Szczecin 0:5, Vielgovia Szczecin - Sparta
Węgorzyno 0:2, Orkan Suchań - Iskra Golcze-
wo 3:1.
1. Piast Chociwel 30 37-11
2. Sarmata Dobra 29 41-15
3. Świt Szczecin 28 38-13
4. Orkan Suchań 25 24-15
5. Sparta Węgorzyno 25 16-15
6. KP Police II 22 36-18
7. Promień Mosty 22 27-24
8. Masovia Maszewo 20 26-20
9. Vielgovia Szczecin 20 21-18
10. Dąbrovia Stara Dąbrowa 19 20-16
11. Mewa Resko 18 24-26
12. Rybak Trzebież 16 30-43
13. Wicher Brojce 16 21-25
14. Światowid Łobez 13 23-31
15. Vineta II Wolin   5   9-41
16. Iskra Golczewo   2 19-81

GRANIE W PLANIE
IV liga

12 listopad br. (sobota)
Energetyk Gryfino – Rega Merida Trzebiatów
godz. 11.00
Wybrzeże Rewalskie Rewal – GKS Mierzyn

Klasa A
12 listopad br. (sobota)
Orzeł Rega Merida II  – Flota II Fala
Zieloni Wyszobór – Bizon Cerkwica
Błękitni Trzygłów – Jantar Dziwnów
Orzeł Prusinowo – Sowianka Sowno

V liga
11 listopad - piątek: 14:00 Sparta Gryfice -
Vineta Wolin.
12 listopad – sobota: 14:00 Radovia Rado-
wo Małe - Korona Stuchowo; 13:00 Dąb Dębno
- Iskra Banie; 12:00 Stal Szczecin - Hutnik EKO
TRAS Szczecin; 14:00 Polonia Płoty - Miesz-
ko Mieszkowice
13 listopad – niedziela: 13:00 Kłos Pełczy-
ce - Sokół Pyrzyce; 13:30 Fagus Kołbacz -
Kluczevia Stargard; 14:00 Pomorzanin Nowo-
gard - Zorza Dobrzany.

Klasa okręgowa
11 listopad – piątek:
12:30 Świt Szczecin - Vielgovia Szczecin;
12 listopad – sobota:
14:00 Światowid Łobez - Masovia Maszewo;
14:00 Iskra Golczewo - Vineta II Wolin; 14:00
Rybak Trzebież - Dąbrovia Stara Dąbrowa;
13:00 Mewa Resko - Sarmata Dobra; 13:00
Piast Chociwel - Wicher Brojce.
13 listopad – niedziela: 13:00 Sparta Węgo-
rzyno - KP Police II; 14:00 Promień Mosty -
Orkan Suchań.

Nie zawiedli się ci wszyscy, któ-
rzy pomimo jesiennej pogody przy-
byli na stadion w Brojcach – obejrze-
li ciekawe i trzymające do końca w
napięciu widowisko piłkarskie w
wykonaniu obydwu rywalizujących

zespołów. Pierwsza odsłona meczu
była wyrównana i obie strony stwo-
rzyły po kilka dogodnych sytuacji
do strzelenia goli, z których trzy
uwieńczone zostały powodzeniem
dającym jednobramkowe prowadze-
nie gościom. Kilka strzałów z drugiej
linii w wykonaniu Pyrka było niecel-
nych lub za mało precyzyjnych i nie
zagroziło bramce Mewy. Z kolei
przyjezdni wyprowadzali groźne
kontry – po jednej z nich zdobyli
prowadzenie. Była to 25 minuta gry.
Zawodnik gości wykonywał rzut
wolny z lewej strony pola karnego –
silnie uderzoną piłkę odbił przed sie-
bie Ignaszewski, do piłki doskoczył
doświadczony Gradus i nie dał naj-
mniejszych szans na obronę bram-
karzowi Wichra. Wszak pretensji
przy stracie gola mogą mieć do sie-
bie defensorzy gospodarzy, którzy
swoją bierną postawą przyczynili
się do utraty bramki. Po wznowieniu
gry miał miejsce kolejny szybki atak

ZABRAK£O SKUTECZNOŒCI
BY WYGRAÆ

Wicher Brojce – Mewa Resko 2:2 (1:2)

Bramki: Mieczkowski 34’,
D. Wiœniewski 56’ (Wicher)
Gradus 25’, Pietrowski 42’
(Mewa)
Sêdziowa³: Dylewski – Wydzia³
Sêdziowski ZZPN

Wicher: Ignaszewski, Prêtki,
Ragus, Staliœ, Mieczkowski,
Czy¿ (46’ Strojek), K.
Siemionow, Pyrek, Tomczyk
(60’ Kuœnierewicz), Kañczucki
(84’ Dêbicki), D. Wiœniewski.
Trener: Jan Ma³kowski.

gości – po błędzie Stalisia tylko re-
fleks Ignaszewskiego w sytuacji 1x1
z napastnikiem uratowały miejsco-
wych przed stratą drugiej bramki.
Ambitnie grający brojczanie dopięli
swego w 34 minucie, gdy po wyma-
newrowaniu obrońców z lewej stro-
ny wbiegł z piłką w pole karne Wi-
śniewski – zagrał do nadbiegające-
go środkiem Mieczkowskiego, któ-
ry z około 12-stu metrów silnym
strzałem skierował futbolówkę do
siatki bramki Mewy doprowadzając
do wyrównania. Grający coraz
składniej gospodarze nie ustrzegli
się w 42’ kolejnego błędu – po rzucie
wolnym z prawej strony pola karne-
go do uderzonej wzdłuż bramki piłki
wbiegł Pietrowski i efektownym
szczupakiem głową posłał piłkę do
bramki bezradnego i zaskoczonego
Ignaszewskiego. W odpowiedzi po
rzucie wolnym uderzenie głową
Kańczuckiego poszybowało nad
poprzeczką bramki gości. Po prze-
rwie zobaczyliśmy odmienionego
Wichra – gospodarze wyraźnie
przyspieszyli grę, grali agresywniej
i bardziej zdecydowanie spychając
gości na własną połowę boiska. W
51 minucie po strzale Pyrka tylko
słupek uratował Mewę przed stratą
gola, wreszcie po serii ataków, po
rzucie rożnym do wyrównania do-
prowadził Wiśniewski (56’) przy
dość niezdecydowanej postawie
bramkarza strzelona piłka wpadła w
krótki róg bramki Mewy i ponownie
gospodarze doprowadzili do wy-
równania stanu tego meczu. Od tej
chwili oglądaliśmy falowe ataki dą-
żących do strzelenia zwycięskiej
bramki gospodarzy na bramkę
Mewy - strzelają Strojek, Pyrek i Sie-
mionow, niestety bez efektu bram-
kowego. Goście tylko sporadycznie
przekraczają linię środkową, po fau-
lu Ragusa silnie bity rzut wolny sta-
je się łupem broniącego Ignaszew-
skiego (72’). Na trzy minuty przed za-
kończeniem rzut wolny z odległości
około 18 metrów egzekwują miejscowi
– silnie kopnięta przez Mieczkowskie-
go piłka trafia w zewnętrzną część siat-
ki wywołując małe zamieszanie wśród
kibiców, przekonanych o tym, że fut-
bolówka wpadła do bramki Mewy. Za
chwilę poprawnie prowadzący to
spotkanie sędzia Dylewski gwiżdże
po raz ostatni, kończąc tym samym to
ciekawe i stojące na dobrym poziomie
widowisko piłkarskie. Teraz przed
Wichrem chyba najtrudniejsze zada-
nie z niepokonanym do tej pory literu-
jącym w tabeli Piastem Chociwel. O
tym czy Wichra stać jest na powstrzy-
manie jednego z kandydatów do
awansu przekonamy się już w naj-
bliższą sobotę, 12 listopada. Początek
meczu zaplanowano na godzinę 14.00.
Mecz rozegrany zostanie na stadionie
w Chociwlu. -Brom-

Mecz 5 listopada br. lepiej
rozpoczęli gryficzanie. W 2'
Remplewicz uderzył silnie z
ostrego kąta, lecz w boczną
siatkę. W 6' z rzutu wolnego
uderzał Remplewicz. Piłkę nie-
pewnie wybił przed siebie
Buczma, co wykorzystał Ma-
riusz Dąbrowski i pięknie prze-
wrotką trafił w poprzeczkę. W
20' centra z prawej strony tym
razem Paruch strzela głową
wprost w obrońcę. W 23' kon-
tra miejscowych - wychodzą-
cy 1 na 1 Filocha posłał piłkę
obok bramki Jabłońskiego.
Jeszcze w 31' silnie tuż nad zie-
mią uderzał Mariusz Dąbrow-
ski, ale i z tym strzałem Buczma
nie miał większych proble-
mów. Pierwsza część gry za-
kończyła się sprawiedliwym
remisem 0:0 ze wskazaniem na
gryficzan.

Już na początku drugiej poło-
wy atakujący zdecydowanie gra-
cze Zorzy objęli prowadzenie po
strzale głową z 5 metrów Pasier-
biewicza. W 52' po rzucie wol-
nym z prawej strony Szmiłyk ude-
rza głową, a po tym strzale futbo-
lówka trafia w słupek a następnie
w ręce Szymona Jabłońskiego.
Dwie minuty później chyba naj-
lepsza w tej połowie okazja dla
gości. Z wolnego z 30 metrów
silnie uderzał Remplewicz jednak
i ten strzał bez problemu wyłapał
Buczma. W 61' po centrze z rzutu
rożnego Głoćko skutecznie
strzałem głową przenosi piłkę
nad interweniującym Jabłoń-
skim do siatki, 2:0. Jeszcze w 90
minucie miejscowi mieli okazję
podwyższyć wynik, ale po strza-
le z rzutu wolnego piłka trafiła w
mur, a dobitka okazała się
fatalna...

ZORZA POKONA£A
SPARTÊ

Zorza Dobrzany - Sparta Gryfice 2:0 (0:0)

Bramki zdobyli: 1:0 Pasierbiewicz 47', 2:0 G³oæko 61'
¯ó³te kartki: Gibas 71' – Zorza Remplewicz 67', Urbanowicz 72' - Sparta

Zorza Dobrzany: Buczma - Œcis³owski, Gibas, Olesiñski, Filocha,
Jacewicz, Szmi³yk, Pasierbiewicz, Jod³owski, Jasnos (46' G³oæko),
Kubikowski

Sparta Gryfice: Jab³oñski - Œcis³owski M., Remplewicz, D¹browski M.,
Janowski, Stawicki, Paruch, Wójcik (63' Urbanowicz), Domañski P. (76'
Œcis³owski K.), Domañski R., Machaj
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1.11.2005r. Po¿ar mieszkania
O godz. 12:58 w Trzebiatowie przy ul. Głębokiej wybuchł pożar mieszkania. Działania straży polegały na

ugaszeniu palącego się telewizora, który znajdował się w pokoju, a następnie na przewietrzeniu mieszkania.
W działaniach udział brały zastęp PSP Gryfice, dwa zastępy OSP Trzebiatów oraz zastęp z Jednostki Wojsko-
wej Trzebiatów.
P³on¹ca szopa

O godz. 15:23 w miejscowości Truskolas gm. Płoty wybuchł pożar szopy z drewnem opałowym. Działania
straży polegały na ugaszeniu pożaru dwoma prądami wody w natarciu, rozebraniu ścian grożących zawaleniu.
Następnie dogaszeniu pozostałości. W działaniach udział brał zastęp PSP Gryfice, zastęp OSP Płoty
Pali³y siê ga³êzie i œmieci

O godz. 15:26 w miejscowości Łęczna w gm. Płoty paliły się gałęzie koło lasu. Działania straży polegały
na ugaszeniu pożaru prądem wody w natarciu. W działaniach udział brał zastęp OSP Płoty

O godz. 19:13 w Wicimicach gm Płoty – pożar pojedynczego drzewa. Działania straży polegały na uga-
szeniu pożaru prądem wody. W działaniach udział brał zastęp OSP Pniewo.

O godz. 20:05 na trasie Bielikowo – Żukowo paliły się śmieci koło drogi. Działania straży polegały na uga-
szeniu pożaru prądem wody. W działaniach udział brał zastęp OSP Brojce.
5.11.2005r Skrzynka energetyczna

O godz. 09:25 w Pobierowie przy ul. Grunwaldzkiej wybuchł pożar skrzynki energetycznej.
Działania straży polegały na zabezpieczeniu miejsca zdarzenia do czasu przybycia służb energetycznych

na miejsce oraz oświetleniu terenu akcji. W prowadzonych działaniach
brał udział zastęp z OSP Pobierowo.

Celowe podpalenie
O godz.23:27 w Słudwi przy ul. Olchowej paliły się śmieci w beczce przy budynku mieszkalnym, które

zostały celowe podpalone. Zostały ugaszone przez zastęp z OSP Płoty oraz z PSP Gryfice

7.11.2005r. Wypadek na drodze
O godz. 13:34 na trasie Gryfice - Górzyca (w okolicach Dziadowa) samochód osobowy Tico wypadł z drogi

i dachował. Poszkodowana została kierująca autem kobieta. Interweniował zastęp PSP Gryfice.

1 listopad 2005r.
Fa³szywy banknot

W Płotach policjanci za-
trzymali Daniela K. (lat 25), któ-
ry wprowadził do obiegu fał-
szywy banknot o nominale 20
Euro seria X07346411552.

2 listopad 2005r.
Kierowa³ mimo zakazu

W Gryficach przy ul. Broni-
szewskiej policjanci podczas
kontroli drogowej ujawnili, że
Stanisław W, lat 52 kierował ro-
werem pomimo zakazu Sądu.

3 listopad 2005r.
Kara porz¹dkowa

W Gryficach na polecenie
Sądu Rejonowego zatrzymano
Wiesława R. (lat 47) w celu do-
prowadzenia do Zakładu Kar-
nego celem wykonania kary po-
rządkowej.

4 listopad 2005r.
Hermes bez samochodu

W Pobierowie przy ul. Grun-
waldzkiej dokonano kradzieży
samochodu osobowego m-ki
VW Passat koloru ciemnonie-
bieskiego, rok produkcji 2001 o
wartości 60.000 zł na szkodę
obywatela Niemiec Hermesa S.

Bêdzie popijawa
W Trzebiatowie z hurtowni

alkoholi przy ul. Kilińskiego do-
konano kradzieży różnego ro-
dzaju alkoholi oraz markowych
win o wartości 3.000 zł na szko-
dę Gminnej Spółdzielni.

5 listopad 2005r
Zniewa¿y³ policjantów

W Gościmierzu Zenon S lat
57 znieważył interweniujących
w czasie służby funkcjonariu-
szy policji z Rewala.

6 listopad 2005r
Alkoholowa kradzie¿

W Gorzysławiu dokonano
włamania do sklepu spożyw-
czego, skąd skradziono 6 bute-
lek alkoholi oraz dwie butelki
napoi o wartości 150 zł na szko-
dę Gminnej Spółdzielni w Trze-
biatowie.

Sporządził:
Krzysztof Zieliński

1 listopada 2005r.
zatrzymano Marka W. kieru-

jącego motorowerem na ul. Jana
Dąbskiego w Gryficach posiada-
jącego 2,38 promila alkoholu w
wydychanym powietrzu

2 listopada br.
zatrzymano Marka P. kierują-

cego rowerem na ul. Trzygłow-
skiej w Gryficach posiadającego
2,26 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu.

3 listopada br.
zatrzymano dwóch nietrzeź-

wych kierujących: Michała R.
kierującego rowerem w Trzygło-
wiu posiadającego 2,16 promila
alkoholu w wydychanym powie-
trzu oraz Piotra W. kierującego
rowerem na ul. Kościuszki w Gry-
ficach posiadającego 1,40 pro-
mila alkoholu w wydychanym
powietrzu.

Mecz w Pyrzycach toczył się
na bardzo mokrym terenie, co
miało wpływ na postawę dwóch
drużyn. Dominowali zawodnicy,
którzy prezentowali siłowy typ
gry. Akcje były często przerywa-
ne ze względu na bardzo trudne
warunki atmosferyczne.

W pierwszej połowie optyczną
przewagę miał Sokół. Zawodnicy
tej drużyny starali się grać krótką
piłką do najbliższego zawodnika.
Stwarzali sytuacje podbramkowe
jednak fatalnie pudłowali. Polonia

atakowała sporadycznie starając
się uważniej grać w obronie.
Bramka padła w końcowej minu-
cie pierwszej połowy po błędzie
bocznych zawodników Polonii.

Po przerwie nastąpiła pierw-
sza zmiana, która to pozwoliła, co
ciekawe przejąć inicjatywę –
bramka w 48 minucie dla Polonii.
Inicjatywa dalej należała do za-
wodników Polonii – gra toczyła
się na połowie Sokoła. W przy-
padkowej akcji w 53 minucie dru-
żyny gospodarzy zakończyła się
bramką prawie samobójczą. Wy-
nik był korzystny dla Sokoła, któ-
ry zaczął go bronić i skupiał się na
uważnej obronie. Przewaga była
duża. W ostatnich 10 minutach
Polonia wykonuje 8 rzutów roż-
nych i trzy wolne, które nic nie
dały. Doprowadziło to do nerwo-
wej końcówki meczu – błędy za-
wodników doprowadziły do uka-
rania Polonii dwiema czerwonymi
kartkami. Szkoda przegranego
meczu, ale wynik sprawiedliwy.
Wygrał ten, który trafniej strzelał
do bramki.

CZERWONE KARTKI
DLA POLONII

Sokó³ Pyrzyce – Polonia P³oty 2:1

Bramki: Piekarski 43’, 52’
Muska³a – Sokó³
Manturewicz 48’ Polonia

Polonia P³oty: Gaja, Stopa,
Ratajczyk, Przybys³awski,
Pokonieczny, Ochwat (45’
Manturewicz), Zalewski,
Mieczkowski, WoŸniak,
Wyszomirski, Góralski.
Trener: Janusz Polubiec
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Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 14 listopada na adres
redakcji. Spośród prawidłowych odpowiedzi wylosujemy osobę,
która wygra miesięczną prenumeratę Gazety Gryfickiej.

KRZYŻÓWKA 45

Rozwiązanie krzyżówki z numeru 43 „Pierwsze przymrozki”.

HUMOR TYGODNIA
- Chcę rozmawiać z szefem. - Szefa nie ma. - Jak to nie ma?
Przecież przed chwilą widziałem go w oknie? - On też pana
widział.

Czy oskarżony był już karany? - Tak, za konkurencję. - Za
konkurencję się nikogo nie karze! A co oskarżony robił? - Takie
same banknoty jak mennica państwowa.

- Szefie, muszę dostać podwyżkę, bo z tej pensji nie mogę
wyżyć! - Lepiej się zastanów, jak wyżyjesz bez tej pensji...

Gdy ostatni raz wypuszczono was z więzienia, to te przesiedzia-
ne lata powinny być dla was jakąś nauką! A wy znowu tutaj tra-
filiście. - Człowiek nigdy nie ma dość nauki, panie sędzio.

- Świetnie wyglądasz. Jesteś na urlopie? - Nie ja.Mój szef.

Rozmawiają dwaj urzędnicy: - Podobno nasz szef ma nową se-
kretarkę. - Tak? A co się stało ze starą? - Podobno była niewierna.
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